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Fllmorsk,a rew ja sił i przywiązania do Ojczyzny 

'ani~ W~i~w~~o' llłanam ~~![n~i[ ~~OIU Bar. 
... :. " ' " ~ • • '. I •• '. /,. , ' ~:' • ,".' ," ;".:.,~. • • , -Wojewoda Raczkiewicz na uroczystości, któ1ra miała wykazać siły "sanacji" J a prze-

rodziła się w wi-alką manfesta:cję narodową 

Część od'dzialu Stronnictwa Narodowego 
pow. lOępoleńskiego na Rynku w Więcborku 

W i ę C b O r k, 27. 10. - Od przeszło 
Qwóch tygodni "sanacja" tut. starała 
się o zdobycie mas ludności celem wy­
kazania swej siły p. wojewodzie, któ­
ry miał przybyć w dniu 25. 10. br. Cały 
powiat został obficie oblepiony afisza­
mi następującej treści: 

I 
,;!fJ. 10. 1936 r. ogólno 'POlska manife· 

stacja w powiecie sępoleńskim, w której 
'W.tl'Zmą udziat wsz}1Stkie o.Tganoizacje sp 0-
I~czne i cał,e społeczeństwo powiatu sępo­
~eńskiego, dla wy'kazania swych sil i prz}'­
wiązania do Ojczyz.ny. 

Uroczystości odbędą się dnia 25 paź­
dz,iernika 1936 11". w Więcborku przed po­
~dniem, zaś w Sępółnie po południu, ze 
'współudziałem pana wojewody pomor­
skiego Raczkiewkza. 

R o d a c y! Dajcie dowód przywiązania 
'do Ojczyzny przez udział w ogólno - pol­
skiej manifestacji w Więcborku i Sępol­
nie!" 

Prócz powyższego wysłano do 
wszystkich organizacyj specjalne za­
proszenia z prośb.ą. o gremjalne wzię­
cie udziału. Burmistrzowie, wójtowie 
'i sołtysi otrzymali nak-az, dostarczenia 
środków lokomocji. Poza tern w ca­
łym powiecie obchodzili agitatorzy z 
teczkami i próbowali werbować i or­
ganizować nanowo prawie już nieist­
niejącego "Strzelca". Agitatorzy, po.­
mimo próśb i gróźb, spotykali się 
wszędzie z odmową. Oczywiście kilku 
zależnych chłopców zmuszono do 
wstąpienia w ich szeregi. Nielicznym 
powstańcom i wojakom oraz rezerwi­
stom dostarczono umundurowania, o­
buwie, całkowite utrzymanie już od 
soboty wieczora do niedzieli popołu­
dnia. 

Garstka zwerbowanych w powiecie 
ludzi była jednakowoż niewystarcza­
jąca i dlatego, aby urządzić manewry 
P. \V., trzeba było "pożyczyć" ludzi z 
okolicznych powiatów. Siła razem ze­
branych wykazała liczbę około 280, jak 
to wykazał dziel'l. 25 bm. Zaznaczyć na­
leży,' że na o~ólnopolską manifestację 
w powiecie sępoleńskim nie proszono 
Stronnictwa Narodowego, które gru­
puje okol() 90 proc. Polaków. Na tej 
podstawie w ostatnich trzech dniach 
przed manife5tacją zarząd powiaotwy 
Stronnictwa Narodowego wydał zarzą­
dzenie stawienia się wszystkich człon­
ków w dniu 25 bm. w \Vięcborku. 

Wład.ze powiatowe S. N. kierO\'iały 
się tem, że ogólnopolska manifestacja 
llie może się odbyć bez Polaków. 

Nadszedł dzień 25 bm. Zaroiły się 
od narodowców wszystkie drogi i szo­
sy. Ze wszystkich naj dalej odległych 
kół wyruszono gremjalnie, ażeby "za-

I 
jąć" Więcbork. Wyznaczona zbiórka 
w Więcborku na godzinę 9 rano w La­
SKU Strzeleckim (własność Bractwa 
Kurkowego) zgromadziła wszystkie bez 
wyjątku koła S. N. O godz. 9.20 na sy­
gnał trąbki raportowano stan obec­
nych 1.226 czlonków, z czego utworzo­
no 9 komp. i wyruszono przy dźwiQ­
kach orkiestry kol. Herrmanna wiel­
kim i wspaniałym pochorlem przez 
miasto w Rynek. Tam zgłosiły się 
opóźnione oddZiały, tak że liczba osta­
teczna wykazała 1.700 członków. Od­
komenderowanych do pocztów sztan-
darowych, delegacyj i oddziałów stra­
ży pożarnej było okolo 300 naszych 
członków. Ostateczna więc liczba na­
rodowców równa się około 2000. 

Na rynek zaczęły napływać delega-
cje róznych towarzy tw, a jako 0;;1, -

ni 'wkroczyl i wypożyczeni strzelc i 
rezerwiści. Punktualnie o godz. 10.~O 
p-rzybył p. wojewoda. Piękną przed­
mowę. powitał go włodarz tu. powiatu 
p. starosta Jan Ornass, poczem w krót­
kich słowach odpowiedział p. woje­
woda Raczkiewicz. Następnie p. woje­
woda ze świtę. dokonał przeglądu od­
działów P. W. i poczetów sztandaro­
wych. Zbliżając się do szeregów S. N., 
padła komenda: "baczność - saluto­
wać!" 1.700 rąk wystrzeliło w górę, 
poczem wiceprezes pow. S. N. p. W. 
Urbański wystąpił energicznym kro­
kiem i raportował p. wojewodzie: 

- Panie V/oj ewo do ! Zgłaszam o­
becność obozu narodowego powiatu 
sępoleńskiego na ogólnopolskiej mani­
festacji, w sile 1.700 członków. 

Po raporcie p. wojewoda przeszedł 
przed długim frontem S. N., poczem 

udał się do kościoła na uroczyste na­
bożellstwo. Przy dźwiękach hymnu 
lIarodowego wprowadzono sztandary 
towarzystw do kościQła. Następnie ru­
szyło 9 sztandarów narodowych S. N., 
a orkiestra grała Hymn Młodych. Po 
naboże6stwie odbyła się defilada przed 
wojewodą wraz z świtą i prezesem 
pow. S. N. k . pułk. Grabowskim. Zgro­
madzona narodowa ludność zgotowały 
maszerującym szeregom S. N. nieby­
wałą dotąd owację· 

Pochód przeszedł przed nowowy­
budowany gmach szkoły powszechnej, 
któ.rego nastąpiło poświęcenie. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. dziekan Wil­
mowski. Nadmienić wypada, że zgro­
madzona przed szkołą dziatwa szkolna 
na widok zbliżające~o się "pułku na-
1'0 6 ", wznosiła' żywiołowe okrzy­
ki "niech żyją.!'·. Po tej uroczystości 
wrócono na punkt zborny, gdzie wice­
prezes pow. S. N. w gQrących słowach 
podziękował żołnisrzom Romana 
Dmowskiego za spełnioną służbę na­
rodową i stwierdził tem samem, _ że 
wszyscy członkowie zdali egzamin doj­
rzałości w S. N. 

Na zakOllczenie przy dźwiękach or­
kiestry odśpiewano Hymn Młodych i 
,,,"znoszono okrzyki na cześć Romana 
DmQwskiego i przyszłego rzą.du naro­
dowego. 

Tak więc dzień 25. 10. br., który 
miał wykazać siły tut. "sanacji", prze­
rodził się w wielką manifestację naro­
dową, a reszty jeszcze luźno chodzą.­
cych Polaków ostatecznie przewidziały 
wielkość rozma<:h idei obozu naro-
dowego. (s. L) 

Wojewoda pomorski p. Raczkiewicz prze chodzi przed frontem oddziałów Stroo­
nictwa NarOdowego na Rynku w Więcborku, w dniu 25. b. m. 

Niszczycielski posiew huraganu 
Na wybr~e.~lt Anglji ~ginęlo ')' osób - Lic~ne dals~e ofiary 

wyr~uca nlor~c - Nie~n.any los statku "Bona" 

L o n d y n (PAT). Ofiarą burzy, któ- towano ł, o 9 brak wiadomości, a 5 za­
ra nawiedziła 27 b. m. wybl'zeża An- tonęło. 
głji, padło 7 osób zabitych. S z t o k h o] m (PAT). W pobrzeż-

L o n d y n (PAT). Parowiec łotew- nych skałach l(ar]skrone zatonął, po­
ski "Helena Faulbaums" o pojemności chodzący z Gothembourga, statek "Bo-
1950 tonn zatonął w drodze z Live.r- na". Los składającej się z 12 osób zało­
pool u do Blyth. Z 18 ludzi załogi ura- gi jest dotychcza.s nieznany. 

SP. Bohdan 
Jarochowski 

Redakcja nasza i wydawnictwo -
głęboką okryte żałoba.: zamknął oczy 
do snu \ ' Iecznego Bohdan Jarochow­
"ki. 

Bolesnej tej prawdzie wielu nie bę­
dzie chciało da.ć wiary; nam samym 
pióro wypowiada posłuszeństwo; a. 
jednak stało się: r.gasł w pełni lat mę­
skich, po ciężkich cierpieniach, naJ­
serdeczniejszy nasz kolega, najwier­
niejszy nasz przyjaciel, najdzielniejszy 
towarzysz pracy i walki, na.iczystszy 
wyznawca idei. 

Jeszcze kilkanaście dni temu jechał 
z delegacją naszą redakcyjnę. do Wa1"­
szawy w sprawie przygotowuja.cego się 
przekazania arm.ii polskie.i eskadrY 
samolotów "Chrobry", - jechał, nie 
przywając się do stanu swych sB fi­
zycznych, by dopilnować sprawy, tak 
sercu Jego drogiej. Bo obowia.zek pa­
trjotyczny, bo służba narodowa była. 
- obok oddania rodzinie - tl'eści'ą 
treści Jego życia. 

S. p. Bohdan Jarochowski był za­
prawdę naj czystszym, na.iszlachetniej­
szym wyznawcę. nieśmiertelnej idei 
polskiej, niezłomne.i myśli narodowej. 
Nie znosił najdrobnie.iszego je.i u­
szczerbku, najmniejszej jej skazy; ta­
ka już b~'ła w żvłach Jego krew raso­
wo poJ ska. \Vymag-ał od innych wiele, 
bardzo wiele. sam bowiem bezustannie 
1; siebie całopalna. sp!'a\vie polskiej, 
,;prawie narodowej składał ofiarę. 

Był śp. Bohdan Jarochowski naj­
dzielniejszym towarzyszem pracy i 
walki. Choć - .iak się okazało -' cięż. 
ka choroba od dłu~iego już czasu tra­
wiła Jego organizm, nie szukał w ży­
ciu publicznem zaką.tków wygodnych. 
Nietylko stał na froncie. ale z otwartą 
przyłbicą. szedł do ataku, skoro tylko 
dobro sprawy tego wymagało, - czy 
była to walka wyborcza, czy zmaganie 
się na' ratuszu. CZy kruszenie kopij na. 
innych terenach politycznych i. spo­
łecznych. Odwaga cywilna była Jego 
!todlem rycerskiem. 

W śp. 'Bohdanie Jarochowskim tra­
cimy kolegę najserdeczniejszego, przy­
jaCiela najwierniejszego. Pod tym 
względem dusza Jego promieniowała. 
takiemi walorami moralnemi. że wzbi­
jała się wysoko ponad poziom teraź­
niejszości z wszystkiemi je.i chwiejno­
ściami i niespodziankami. Przywiązs,.. 



E 

Iły, zdecydowany, nieugięty w swem 
oddaniu się tym, którym ufał. w któ­
rych wierzył, z którymi połączył się 
myślę. i czynem, nie zawodził nigdy, 
zawsze dotrzymując miejsca, zawsze 
w działaniu swem "cały", bez zastrze­
żeń, bez kompromisów. 

Te jego mocne cechy duchowe nie 
odpowiadały niewątpliwie ludziom 
konjunktury, takiej czy innej, ludziom 
~ałym, niezdolnym wniknąć w głąb 
Jego duszy szlaChetnej - poprzez wy­
raz jej nieraz twardy: twardy w sto­
sunku do Innych, jak twardy wobec 
siebie. 

. A Jednal< na terenie pracy ~połecz­
neJ i zawodowej, tak delikatnej, jak 
sfera działalności Syndykatu Dzienni­
karzy Wielkopolskich, Ś. p. Bohdan 
Jarochowski wykazał taka. rzeczowość 
i umiejętność sterowania nawa. złożo­
ną, że miał pełne poparcie i szczere 
uznanie wszystkich bez różnicy prze­
~onań pOlitycznych, reprezentu.iąc tak­
ze z dużem powodzeniem .dziennikar­
stwo wielkopolskie w Zwi9,zlm Dzien· 
nikarzy Rz. P. w stolicy. 
. Teraz już nie przemówi nigdy. Ser­
ce Jego, które tak długo broniło się o­
statniemi dniami, by ratować żvcie od 
ś~ierci, - serce jego zastygło na 
WIeki. 

Okryci żałobą głęboką, która się łą­
czy z żałoba. i bólem małżonki, córkt, 
ojca i rodzeństwa ukochanego Zmar­
~ego, z czynów Jego ofiarnych czerpać 
Jednak będziemy podniętę, zapał i ener­
gję do dalszego trudu i wysiłku dla do· 
bra Polski. To Jego dla nas spadek 
duchowy; to Jego nakaz z zaświatów. 

Cześć Jego świetlanej pamięci! 

* . ·S. p. Bohdan Jarochowski urodził się 25 
ik~ietnia 188'8 r. w Warszawie z ojca Cy· 
prJana i nieżyjącej już matki Lucyny z 
d. Adler. Do szkoły średn i ej u<:z{!szczał 
w Warszawie, a uniwersytet ukończył w 
Krakowie. Poświęciwszy się pUblicystyce, 
!pracował w dziennikach krakowskich 
]w(}\\-skich i warszawskich (.,Gazecie War~ 
~l';awskiej"). l\1ieszkając we Lwowie, po· 
Ją,ł za żonę Wlodzimierę z d. Schiller de 
Schildenfeld. obecna, prezeskę Narodowej 
OrganizaCji Kobiet w Poznaniu. Z mało 
teńBtwa tego urodziła aię córka. Halina. 

Rodzina Jaro'chowskich zapisała się w 
hi~torji Wielkopojtoki jak najlepiej: Pra· 
dZIad śp. Bohdana, Cyprjan, właściciel So­
~olnik pod Szamotułami, był ostatnim za 
cza.sów pruskich prezesem Ziemstwa Kre­
~ytowego W Poznarniu. POBeł na: sejm i 
%nany historYk, Kazimierz., był stryjecz-

-hf!D- dziadkiem Zmarłego. Tradycje ro­
dZl'Ilne sprawiły, że śp. Bohdan przeniósł 
się po zjednoczeniu Polski do Poznania, 
gdzie na pewien czas objął redakcję "Ga­
zety Powszechnej". Po wypadka<:h majo. 
wych przeszedł do "Kurjera Poznańskie­
go", a przez jeden rok byl naczelnym re­
daktorem .. Orędownika". 

Poza ,pracą, w organizacji zawodowej 
:= od 1002 do śmierci był prezesem Syn­
QY'katu Dzi6'll.;rikarzy Wielkopolskich­
poza pracą na terenie miasta Poznania ja­
!ko -prezes Naradowego Klubu rajzieck:ej.to 
aż do rozwiązania :rady miejskiej, - Zmer­
ły, posiadają.c wielkie zrozumienie dla 
spraw słowiańskich, był pNez kilka lat 
prezesem Tow. polsko-czechosłowackiego 
w Poznaniu i wicepreze.sem Stow. polako­
jugosłowiań,<;kiego, za co odznaczony zo­
stal komand(}rją orderu św. Sawy. 

* Nieoczekiwana śmierć prezesa Syndy­
katu Dziennikarzy Wielkopolski i redakto. 
ra "Kurjera Poznańskiego", ś. p. Bohdana 
'la:rochowslkiego odbiła się szerokiem 
~hem w Lałej Polsce. Jeszcze w godzi­
nach przedpo!udniowy<:h na'J)lywać poczę. 
ly do redakcji i wydawnictwa naszych 
depesze lwlldolencyj,ne ze wszystkich 
ośrodków Polski. Do tej ehwili depesze 
nadesłali: gen. Knoll-Kownacki. dowódca 
Okręgu Korpusu nr. VII, Syndykat Dzien­
n~karzy Warszawskich, Syndykat Dzien­
!ll1karzy Lwowski,ch, Stowarzyszenie 'Vi el­
ikopolskich Dziennikarzy Państwowców, 
Odp.zial Pomański Związku Dziennikarzy 
S-p(}rtowy, Jan Stark - adwokat, dr. Jerzy 
Roller - wicedyrektor Muzeum Wielko­
po'lskiego. Wi told GieHyński - wicepre­
zes zarz&du głównego Zwią.zku Dzienni­
karzy Po1skich. 

-----------------Wyrok 
w procesie G'rzeslolskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wyrok w 
procesie Grzeszolskiego ogłoszony zo­
stanie w czwartek o godz. l3-tej. 

Nowy rekord świata 
w pływaniu 
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Pogłoska o ustapieniu rektora Miklaszewskiego nie potwerdza się 
dzieży przeciwko wkroczeniu pnłicji na teren uczelni 

War s z a w a. (Tel. wł.). Pogłoski o 
rezygnacji rektora Szkoły Głównej 
Handlowej, prof. Bolesława Mikla­
sze~skiego, nie potwierdza się. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) W środę 
w południe odbył się na terenie uni­
wersytetu wiec akademicki, na którym 
poruszono sprawę zajść na S. G. H. 
Studenci wysunęli szereg postulatów, 
które złożyli na ręce rektora Antonie­
wicza. 

W gmachu S. G. H. panuje pustka. 
Przed gmachem krążyły patrole poli­
cyjne . Termin wznowienia wykładów 

na S. G. H. nie jest wiadomy. (w) 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wobec 

zajść na S. G. H. i na politechnice, 
młodzież akademicka, solidarna W 
s.wych żądaniach, postanowiła zapro­
testować przeCiwko wkroczeniu po­
Hcj i. 

W środę o godzinie 11 na politech­
nice odbył się w związku z tern wiec, 
na którym zaprotestowano przeciwko 
interwencji pOlicji na S. G. H. Mło­
dzież zażądała zwolnienia aresztowa­
nych i umorzenia dochodzeń wobec 
aresztowanych kolegów oraz przywró­
cenia praw Kołu Ekonomistów. Po 

Hisłorja losu W żydowskiej kolekturze 
. Lekar~ oskar~ony o pr~ywłasfeczenie losu, na kt6ry padla 

wygrana 25 tys. #1 - Wyrok uwalniający 
G r u d z i ą d z, 28 . 10. - Lekarz przekazał należność za los przez P. 

dr. Artur Studziński, zam. w swej po-I K. o. . 
siadłości w WaJdowie koło Grudzią- Wobec powyższego kolektor zrobIł 
dza, kupował przez 8 lat zawsze ten doniesienie na dr. Studzińskiego do 
sam numer loterji państwowej w od- prokuratury o przywłaszczenie hez­
dziale bydgoskim kolektury "Uśmiech prawne połówki losu. Prokurator wy­
Fortuny" w Lublinie. Szczęście mu gotował akt oskarżenia i lekarz za­
jednak nie sprzyjało i od roku uhie- siadł na ławie oskarżonych sądu okrę­
głego nabywał tylko połowę. Należ- gowego w Grudziądzu. 
ność za losy regulował lekarz nawet Przewód sądowy potwierdził po-
gdy była przegrana. wyższy stan faktyczny. Ciekawe były 

. . . wywody prok. Szpądrowskiego, który 
.W maJu r. b. Wyjechał dr. Studrllń- wnosił oskarżenie, twierdząc, że za­

SkI na urlop, a kolektor przysłał mu chodzi tu bezprawne przywłaszczenie, 
nową połówk~ l~su. T~m razem for~ powołując się na kodeks rosyjski. Na­
tun~ graCZOWI SIę uśmIechnęła, gdyz tomiast obrońca oskarżonego adw. dr. 
n~ Je~o .numer padła w czerwcowem Cisewski z Bydgoszczy wykazał w 
Clągmemu ~y~ana. 25.000 zł, o ~zem świetne m przemówieniu, że miarodaj­
lekarz dOWIedZiał SIę po pO",!OCI& z ny tu jest kodeks pruski, opierający 
wypoczynku z zagramcy w hpcu rb. się na zasadzie uczciwości i rzetelno-

Gdy dr. Studziilski udał się do Byd- ści w obrocie kupieckim. Obrońca za­
goszczy, by zapłaciĆ należność za los cytował szereg orzezeń sądów polskich 
w kwocie 20 zł i podjąć wygraną, ki e- potwierdzających jego tezę. .. 
rownik kolektury, niej. Szcześniewski, Sąd ogłosił w dniu 27. 10. rb. wyrok 
odmówił przyjęcia zapłaty. Po zacią- uwalniający oskarżonego od winy 
gnięciu porady u adwokata, lekarz i kary, podzielając wywody obrońcy. 

Gen. Gamelin zbada zarzuty 
przeciw. min. Salengro 

Podc~as badania sprawy będą obecni pr#edstawiclele są­
doumictwa wojskowego 

P a ryż. (Tel. wł.) W zwię.zku ~ 
kamj>anją prasowę. na ministra spraw 
wewnętrznych Salengro, Daladier, mi­
nister obrony narodowęj, wyjaśnił, że 
Salengro dostał się w czasie wojny do 
niewoli. Salengro w zwi~zku ze sta­
wianemi mu zarzutami przez sę.d po­
lowy został uwolniony. Mimo tego 
oświadczenia Daladiera, część prasy 
uparcie twierdzi. iż Salengro skazano 
na śmierć za dezercję, a dopiero póź-

niej uniewinniono naskutek rewizji 
procesu. 

W związku z kampanję. prasowę., 
premjer Blum wespół z Daladierero 
powierzył gruntowne zbadanie sprawy 
gen. Gamelin, który ze swej strony 
oświadczył, iż uważa za konieczne, by 
podczas badania sprawy obecni byli 
przedstawiciele sądownictwa wojsko­
wego, mogący udzielić pewnych wyja-
śnień. . 

-
Dowódca "Queen Marv" 

rażony atakiem apoplektycznvm 
L o n d y n. (P A T). Dowódca statku I Kpt Britten przewieziony został do 

"Queen Mary", kpt. Britten został ra- szpitala, a dowództwa na statku objął 
żony atakiem apoplektycznym na 2 kpt Peel. Statek o godz. 9 z rana od­
godziny przed odpłynięciem parowca. płynął. 

• 

Komitet nieinterwencji 
bedzie obradował jawnie 

uchwale tej prezes Bratniej Pomoc!, 
zakomunikował jej tekst rekt~rowl, 
który nast~pnie udał się na konwren­
cję rektorów z ministrem w. r. i Q. J..>. 
Młodzież pozostała w gmachu PolI­
techniki. O godz. U ogłoszono od~z,v~ 
rektorów, która opiewa następuJąC?­

"Wierząc, że najwyższe władz~ pan:­
stwowe w osobach Pana PremJera l 
ministra w. r. i o. p. przyjmą dele­
gację młodzieży akade~ic~iej? co może 
przyczynić się do wy~a~mema sytua­
cji rektorzy trzech najWIększych szkół 
ak~demicklch ze swej strony oświad-
czają: . 

1) że wkroczenie władz bezp'l6czeń­
stwa na tereny wyższych uczelni uw~ 
żają za prawdziwe nieszcz.ęście dla 
życia akademickiego. Uczymą wszyst­
ko, ażeby do tego nie dop?-ści.ć i ~fają., 
że w uczelniach nie stame SIę mc ~­
kiego, coby · mogło takie wkroczeme 
uzasadnić; 

2) że czynią starania w kierunku 
zwolnienia aresztowanych przez wła­
dze bezpieczeństwa wychowanków 
uczelni; . 

3) że nie wcbodząc 'Y spra~ w~ 
wnętrzne innych uczelm, uwazap~" ze 
działające w ramach swych pr~eplsów 
stowarzyszenia będą. mogły Sl~ SW?­
bodnie rozwijać i prowadzić SWOJą 
działalność. 
(-) Antoniewicz (-) Zawadzki 

rektor uniwersytetu rektor politechn, 
(_) Jan Miklaszewski, rekt S. G. G. W. 

Młodzież, dowiedziawszy się o o­
dezwie, postanowiła opuścić gma h 
politechniki. 

Na uniwersytecie przerwano o go­
dzinie lO-tej wykłady j usunięto Zy­
dów z terenu uczelni. Usuwanie 2y­
dów odbywało się spokojnie. O godzi­
nie 11-tej w auditorjum m~imum ~d­
był się wiec przy udziale kIlku tYSI~­
cy młodzieży, na którym uchwalono 
analogiczną rezolucję, co na politech­
nice. Prezes Bratniej Pomocy za.komu­

·nikow.ał tekst uchwały studentów 
rektorowi. TutaJ powtórzyło się to sa­
mo, (f o na politechnice. Mianowicie o 
godZinie 15-tej po ogłoszeniu odezwy 
rektorów i otrzymaniu wiadomości, te 
wszyscy aresztowani zostali zwolnieni, 
młodziez uchwaliła opuścić gmach u­
niwersytetu. 

Również w Szkole Gł6wnej Gospo­
darst.wa Wiejskiego odbyło się podobne 
zebranie i miało analogiczny charak­
ter co na politeChnice i uniwersytecie. 

Rektora S. G. G. W., prof. Jana Mi­
klaszewskiego, nie trzeba indentyfiko­
wać z prof. Bolesławem Miklaszew­
skim, rektorem S. G. H., pod którego 
przewodnictwem odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie senatu szkoły W 
sprawie wszczęcia ewentualnych do­
chodzeń dyscyplinarnych i w sprawie 
okresu zawieszania zajść. (w) 

Imieniny min. spraw woJsk. 
War s z a w a. (PAT.) Ministęr 

spraw wojskowych gen. Tadeusz 
J{asprzycki .przyjmował w dniu dzi­
siejszym życzenia imieninowe od wi­
ceministrów spraw wojskowych i 
szefów biur, oraz szefów departamen­
tów. 

Wojskowa misia wioska 
na Zamku 

i u gen. Rydza - Smiglego 
Warszawa. (PAT.) Dziś o 

godz. 11 Prezydent R. P. przyjął na 
audiencji na zamku wojskową misję 
włoskę. z gen. Coselschi'm na czele. 

Warszawa. (PAT) .Dziś o godz. 
12-tej generalny inspektor sił zbroJ-

Sowiety nie nadesl-aly wyjaśnienia - Portugalia bler~e nych gen. dyw. Śmigły-Rydz przyjął 
udział w posied#eniu na aUd.iencji wojskowI;!. misję włoskę. 

L o n d y n: (PAT). Posiedzenie pod- do spraw nieinterwenc.ii ma być m. z gen. Coselschi'm na czele. 
komitetu do spra~ nieinterwencji roz- in. zagadnienie jawności prac komite- Sledztwo pr7.ec"lw 
poczęło się o godz. 12-tej w południe, tu nieinterwencji. Zważywszy, że sta-I L 

Zebranie podkomitetu przewidziane n~wjsko z~jęte. prooz delegacje 80- inż P-rzełomskieJ" 
było na wczoraj po południu, lecz nie wlecką odbIło SIę głośnem echem w o 

mogło się odbyć, gdyż wyjaśniElnla całej prasie światowej, prace komłte- T o ruń. (Tel. w1.) Prokurator s~-
rządu sowieckiego co do jego stanowi. tu śledzone SI;!. z wielkiem zainteresowa- du okręgowego wydał polecenie wy­
ska w sprawie nieinterwencji nie na- niem, w konsekwencji czego wielu de- działowi śledczemu policji, przeprowa­
deszły jeszcze do Londynu. Zważy,""- legatów uważa za niewlaściwe dalsze dzenia docł1Qdzeń przeciwko "działacz­
szy, iż delegacja sowiecka za.wiadomi- prowadzenie obrad przy drzwiach za· ce społectnej" inżynierowej Przełom-

D li s s e l d o r f. (PAT). Znakom~ta ła wczoraj, że dziś rano spodziewa się mkniętych i domaga się całkowit.ej skiej. 
pływaczka holenderska Senff ustano- odpOWiedzi swego rZ$.du, można byłO jawności dyskusji. Szczegóły trzymane są w ścisłej ta-
wiła nowy rekord świata w pływaniu zwołać posiedzenie na dzisiaj. Delega- Lo n d y n. (PAT.) Obrady j)Qdko- jemnicy. 
na 100 m. st. grZbietowym mając wy- cja portugalska weźmie udział w po- mitetu do spraw nieinterwencji za- Nazwisko inżynierowej Przełom­
nik 1 :13,6 sek. siedzeniu. I kończyły się o godz. 13.30. Obrady pIe- skiej wypłynęlQ ostatnio w związku z 
, Po.przedn.i rekord ś~iata ~ależący I , L. o n ~ y~. (~AT). Age~cja Reutera narne komitetu zostały rozpoczęte o skandaliczną imprezą deficytową. 
do tej samej pływaczkI, wyn.osIł 1 :15,' dOWIadUJe SIę, ze przedmIOtem obrad godz. 15. przedstawienia opery Halki" na ce~ 
sek. Ji~isiejszego posiedzenia podkomitetu '. • F. O. N. " (z) 



Odsonięcie tablic 
'Pamiątkowych w Ameryce 

Chicago .. (pAT.) W obecności 
konsula genel'alnego R. P. dr. Ga­
wrońskiego, przeLlstawiceili władz fe­
deralnych, stanowych i miejskich oraz 
tłumów polski j publiczności, odbyło 
się tutaj odsłonięcie tablic pamiątko­
wych ku czci Kościuszki, Lafayette'a 
i Steubena na gmachu federalnym. Na 
uroczystości Obecny był m. in. guber­
nator stanu IIlinois Horner, major 
miasta Kolly, generał okręgu Kil­
bourne i inni. 

Zatonął statek z 15 ludźmi 
H a m b u r g. (P A T.) Przez całą. 

noc trwały poszukiwania statku-la­
tarni "Elba", który zatonę,ł wczoraj 
wieczorem u ujścia Elby z 15 ludźmi 
załogi. !(apitan parowca brytyjskiego 
.,The President", który znajdował się 
w pobliżu "Elby", oświadczył, że sta­
tek ten zatonął z nieSłychaną. szyb­
kością, ginąc w przeciągu kilku se­
kupd pod olbrzymiemi falami. "The 
President" ybł sam uszkodzony przez 
burzę i nie mógł tonącemu statkowi 
pospieszyć z pomocą. 

Iskierki z podróży 

Nie[hluisłwo ... 
Stojąc na korytarzu wagonu, pocią­

gu kursującego na linji Poznail-War­
szawa, kląłem na porządki, popadałem 
nawet w kolizję z prawem, zastana­
wiaję,c się w jaki sposób dokuczyć, 
którejś z Dyrekcyj za wyjątkowe skę,p­
stwo w dysponowaniu wagonami. 

Pociąg, kursują.cy na linji Poznań­
Warszawa, a składający się z sześciu 
wagonów, to wyją.tkowa złośliwość l 
wyjątkowe lekceważenie podróżnych. 

Taka podróż uczy człowieka nie­
lojalności. 

Przed Łodzią z radością stwierdzi­
łem, że pasażerowie z przedziału prze­
ze mnie upatrzonego, szykają się do 
wysiadania. 

Tak się też stało! 
Odetchn/JJem . " zwalilem się na 

ławę i znów byłem obywatelem lojal­
nym, nie noszę.c się już z zamiarem 
pociągania do odpowiedzialności zło­
Śliwych zawiadowców stacyjnych. 

Naraz. .. w drzwiach przedziału 
zjawila się talm'udyczna postać, dum­
na i wyniosła, potężna lisiura zawa­
dzająca o bagażniki i lampy. 

Za prorokiem wpadło 00 prredzialu 
trzech giermków pejsatych, gestyku­
lując~rch, pyskatych i czepia.ię.cych się 
portek rabina z taką namiętnością, że 
kwalifikowało się to na perwersję. 

Zjawiło się jeszcze czworo dzieci, 
w wieku od sześciu do ośmiu lat i 
przedział przed tym tak miły i ciChy, 
zamienił się w heder. w którym ani 
chwili dłużej nie mogłem pozo::.tać 

Nie chcąc zwracać się z pro";b~, 
aby zamilkli, wydostałem SIę na kr.­
rytan z zamiarem poszukania miej­
sca w innych wagonach. 

Prędko się rozmyśliłem... pociąg 
znów pełny i tak głośny. że całą siłą 
panowałem nad sobGt, aby któregofi z 
pyskuję,cych 'pejsaczów nie zmusić do 
milczenia. 

Wróciłem do przedziału. Tu tkwił 
gwóźdź całej podróży. Pocią.g lenwle 
ruszył, mijał dopiero tablice z nap1-
sam; "Łódź-Kaliska", a prorok już 
rozwijał plikę gazet, z twarzę. tak sku­
pionę" a towarzysze jego każdy ruch 
obserwowali z takim zainteresowa­
niem, że mimowoli musiałem się sol i­
'darrzować i czekać na wynik trudu, 
jaki pokonywał prorok. 

Dzieci tylko zachowywały się glo­
~no. Jedno. wybitnie niechlujne, wcią­
gało raz po raz nosem i nie mogło 
przełknąć tej fatalne.i zawartości, kt6-
ra ciągle wydostawała sie na górną. 
wargę· 

Trud proroka uwieńczony? 
Z całej masy gazet. brudnych l za­

tłuszczon~rch, drżą.ce ręce wydobywa.lą. 
'dwa plastry mac~r, cuchnę.ce miesza­
nina z potu, c7.osnku i zgniłego masła. 

Brudne palce, o paznogciach dłu­
gich i zakrzywionych nigdy nie obct­
nanych. wydObywają z pomiędzy pla­
strów zieloną, półpłynną masę i niosl). 
to z namaszczeniem do ust. 

Część spływa po 'palcach, część 0-
paf!a na zmierzwionGt brodę, część na 
po(Hogę Gierm~owie mlaskają, prze­
łykaja łakomie śline o okruchy. Na.f­
głośniej zachowuje się malec wsiąka­
jąCY nosem. Skarcony przez proroka 
szarpie się, wrzeszczy i wierzga noga­
mi, zamieniają~ przedział w rzeźnię. 

Zan~('h Ol1SZR('V. prowoku.i~('y do 
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wymiotów, wypędza mnie na korytarz. 
Staję przy dwóch starozakonnych, za­
palam papierosa, z trudem wdycham 
powietrze i naraz ... 

Sąsiedzi moi rozpakowują znów 
paczkę gazet z niej stęchłą jajecznicę, 
przysypaną szczypiorkiem. 

Tego dnia byłem bliski wdepnięcia 
w newrozę. Podróż tę czułem w gar­
dle przez cały tydzień. Wspomnienie 

plastrów macy, wywoływało sztywnie­
nie języka i złośliwy skurcz żołądka. 

* Czy nie byłoby wskazanem, aby 
dyrekcje kolei w interesie własnym i 
pasażerów, dysponowały chociaż jed­
nym wagonem, do którego byłby 
wzbronion}" wstęp talmudycznym nie-
chlujom? St.p. 

Robotnicy wypraszaią sobie taką obrone! 
J a tou'arzys~ Raszpla ~ P abjanic dostał odprawę 

od robotników 
P a b j a n i c e, 28. 10. - Donosili­

śmy niedawno o gruntownej porażce 
przedstawiciela związku klasowego 
"towarzysza" 'Vladysława Raszpli na 
terenie fabryki .,Pabjanickie Zakłady 
Włókiennicze" (dwniej R. Kindler). 

Obecnie mamy do zanotowania fakt 
nowej sromotnej porażki socjalistycz­
nego "obrońcy" robotnika. 

W ub. poniedziałek odbyła się w 
pabjanickich zakładacb włókienni· 
czych konferencja inspektorów pracy 
z delegatami firmy w sprawach robot­
niczych. W koneferencji tej usiło\\ al 

ponownie wziąć udział "towarzysz" 
Raszpla. Robotnicy jednak kategorycz­
nie oświadczyli, że nie będą w jego 
obecności przeprowadzali konferencji. 
Wobec tego, że "towarzysz" lIie chciał 
ustąpić, konferencję przerwano. Od­
będzie się ona w innym terminie. Nie­
zależnie od tego, robotnicy zakazali 
p. Raszpli kolportowania na terenie 
pabjanickich zakł. włók. piśmideł so­
cjalistycznych. 

A no. coraz więcej robotników ro· 
zumie. komu i czyim interesom służy 
;:ocjaIizm. . 

Wsłrzasaiilca łraged,ia miłosna 
Zastrzelił u/cochaną, a potem, popełnił sam,obójstwo 

Ł ó d ź, 29. 10. - W domu przy ul. 
Wólczailskiej 181 wczoraj w godzinach 
południowych rozegrała się krwawa 
tragedja na tle miłosnem. 

sze nieporozumienie: Pacha uderzył 
Borczykównę, która obrażona wyniosła 
się od KasiI'lsldej i zamieszkała u in­
nej sąsiadki. Pacha, zawiedziony w 
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swej miłości, czatował na nią i gdy 
wczoraj Borczykówna przyszła do sę.­
siadów, mieszkaję.cych obok, zbliżył 
się do niej i zbliska oddał dwa strzały 
z rewolweru, raniąc Borczykównę w 
klatkę piersiowę. i serce. Ranyoka­
zały się śmiertelne i Borczykówna pa­
dła trupem. 

Po oddaniu strzałów, Pacha za­
mknął się w mieszkaniu i przez kilka 
minut nie odpowiadał na wezwania. 
Potem usłyszano strzał. Gdy wkro­
czono po wyłamaniu drzwi, znaleziono 
go z przestrzeloną skronią na łóżku 
dogorywającego. Przewieziony do szpi­
tala miejskiego, Pacha zmarł Zwłoki 
Borczykllwny przewieziono do pro­
sektorjum. 

Policja zarządziła dochodzenie Pa­
cha p07.Q~tawił list do matki, w kt6-
rym wyjaśnia powody swego czynu. 

N'ominacja 
Wacław,a KochańskieQo 
War s z a w a. (PAT.) Minister 

W. R. i O. P. świętosławski powołał 
na stanowisko wicerektora państwo­
wego konserwatorjum muzycznego w 
Warszawie, na najbliższy okres trzy­
letni, profesora Wacława Kochań­
skiego. 

Poseł Venerueli w Polsce 
War s z a w a. (PAT.) Dnia 28-go 

października o godz. 12,30 P. Silvestre 
Tovar Lange, pt>seł nadzwyczajny f 
minister pełnomocny Stanów Zjedno­
czonych Venezueli złożył Prezydento­
wi Rzeczypospolitej swe listy uwierzy­
telniające na uroczystej audjencji na 
zamku królewskim. 

W domu tym zajmuje na trzecim 
piętrze mieszkanie Anna Kasińska, 
które zamieszkuje z synem swym z 
pierwszego małżeństwa, 28-letnim Fe­
liksem Zygmuntem Pachą,. Przed kil­
ku laty, gdy Pacha odbywał służbę w 
wojsku, Kasińska przyjęła subloka­
torkę; obecnie 27-letnią, Helenę Borczy­
kównę, robotnicę fabryki Geyera. 

"Ślepy Maks" też! 
Borens~tajn chce ~e~nawać i obiecuje rewelacje - Echa 

procesu insp. N oska w Łod~i 

Po powrocie Pachy z wojska, mię­
dzy Barczykówną a nim zawiązał się 
roma g.s , a równocześnie na tle zabie­
rania różnrch drobiazgó,v dochodziło 
do nieporozumień. Oboje młodzi mieli 
zamiar się pobrać, iednak na prze­
szkodzie stał brak pracy ze strony 
Pachy. 

Przed dwoma dniami wynikło więk-

~ ... ,..~-

Ł ó d ź, 28. 10. - Nietylko b. staro­
st.a p. Rżewski i prezes Oksza-Strze­
lecki uczuli się dotknięci zeznaniami 
świadków na procesie inspektora No­
ska, ale i "ślepy Maks" też czuje się 
obrażony. Nie mając możności zamie­
ścić sprostowania na łamach pra­
sy, gdyż przebywa w więzieniu, nade­
słał do Sądu Apelacyjnego pismo, o 

ł '!!' 

TIuch narodowy w sieradzkiem zatacza coraz <szersze kręgi. Nawdowcy tamtejsi 
nie ograniczają. się jednak wyłącznie do pracy organizacy inei. lecz czynią duże wy­
siłki dla podniesienia polskiegc. stanu ,posiadania i wykwalifikowania pionierów 
polskiego rzemiosła. Jednym z fragmentów tei or'lcy jest zorganizowan.f przez S. 
N. kolo w Sieradzu kurs czapniczy. który dobiega O'becnie końca. Na zdj~.ciu kur­
siści z kierownikiem kursu. członkiem S. N., p. J. Lewandowskim na czele '(stoi we 

środku). 

Proces fabrykanta Żyda o podpałenie . fabry.ki 

treści którego tak informuje żydowski 
"Nasz Przegląd": 

"Jak się dowiadujemy, Maks Bo­
rensztajn ("ślepy Maks"), odbywają­
cy karę w więzieniu piotrkowskim, 
zwrócił się z pismem do Sądu Ape­
lacyjnego z prośbę. o wezwanie go 
na sprawę apelacyjną podinspektora. 
pp. Noska, albowiem na ostatniej 
rozprawie w sądzie okręgowym W­
mawiano go, iż był konfidentem 
insp. Noska. 

"ślepy Maks" zaprzecza temu ka­
tegorycznie i chce ujawnić szereg 
nieujawnionych jeszcze faktów." 

Ze swej strony sądzimy, że zezna­
nia Borensztajna na rozprawie apela­
cyjnej inspektora Noska byłyby bardzo 
pożądane. Niewątpliwie przyczyniły­
by się do ostatecznego ustalenia, kto 
bywał u niego na przyjęciach, a to 
przecie stało się ostatnio sprawą żywo 
obchodzącą wiele osób (naprzykład 
podkomendnych różnych dygnitarzy). 
Dziś wlaściwie wszystko jest pof! zna­
kiem zapytania; świadkowie swoje, 
a sprostowania swoje i nie wiad0!D0' 
kto ma rację. Niech rozstrzygnie "Sle­
py Maks". Tyle przecie sporów już 
rozstrzygnął w swojem życiu! ... 

No i może jeszcze jakieś ciekawe 
rewelacje ma do zakomunikowania, 
przecie mówi wyraźnie o "nieujaw­
nionych faktach". 

Najciekawsze jednak jest to wza­
jemne wstydzenie się. Inspektor poli­
cji wstydzi się tego, że należał do gości 
Borensztajna i grona jego przyjaciół, 
a znowu Borensztajn wstydzi się tego, 
że miał stosunki z policją! Takie 
wstydliwe dwie strony ... 

ha. 

o ~iflan~ IIflJio Olania IIfl~ lI~iar~m 
Przed pożarem było w magazynie więcej przędzy, niż po - Przędza rozwieszona na 

dyktach - Zasłonięte okna -Ile używano nafty? - Odroczenie rozprawy 
Ł ó d ź, 29. 10. - W drugim dniu 

procesu przeciwko żydowskiemu fa­
brykantowi Leonowi Prywesowi, o­
skarżonemu o podpalenie fabryki przy' 
ul. Śródmiejskiej 22, sąd po wznowie­
niu rozprawy w dniu wczorajszym 
przystąpił do przesłuchania dalszych 
świadków. 

Śwd. R o z e n bYł magazynierem 
u Prywesa. Wyjaśnia, że przed poża-

rem było około 50 paczek przędzy, 
każda wagi 4 kg, a po pożarze leżało 
nieco rozrzuconej przędzy. Gdyby ję. 
zgromadził, mogłoby być z 10 paczek. 
Natomiast po pożarze było więcej ko­
szyków, niż przed pożarem. Przędza 
była rozwieszona na deskach, czego 
się nigdy nie praktykowało. Wyjaśnia 
dalej na pytanie sądu, że przed poża­
rem było w magazynie 22 sztuk towa-

ru, a po pożarze tylko 7 sztuk. Za­
pachu nafty nie czuł, mimo. że jako 
jeden z pierwszych po pożarze znalazł 
się w fabryce z policją. 

Drugi zkolei świadek H a j m a n n 
był w fabryce majstrem od 10 lat. Pra.­
cował we firmie "Przemysł Jedwab­
ny", potem w firmie "Asko", a ostatnia 
11 Prywesa. Wyjaśnia, że nafty uży. 
'wano do naprawy towarów i czyszcze-
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nia maszyn, ale w niewielkich ilo­
ściach, do dwóch kilo miesięcznie. Da­
lej wyjaśnia, że mimo, że od 30 lat 
jest majstrem, nigdy nie spotykał się 
z faktem zasłaniania okien, dlatego że 
farba na towarach miałaby zblaknąć. 
Zasłanianię okien nastQ.piło d{)piero 
z czasów dzierżawy fabryki przez Pry-, 
wesa. Okna w magazynie zostały za­
bite dyktą na kilka dni przed poża­
rem. 

ZAKŁADY RADJOTECHNlCZNE W ŁODZI 

I K A" J. KALINOWSKI 
, , ł A. SOBCZYK 

ŻĄDAJOlE VI 

"TRIUMF" 8"mio lampowa. 7·mjo obwodowa, luksu­
sowa, wspaniały ton 

ł,SYMFON'JA" 6-cio lampowa, 7·mio obwodowa su­
perheterodyna 

"METROPOLIS" 5-clo lampowa superheterodyna bar­
dzo pomysłowa trójbarwna. skala 

"EROS" 4-ro lampowy, a obwodowy wysokiej klasy 
tlMARS" najtańszy z najlepszych l najlepszy z naj-

tańszych. n tg 129 
SKLEPACH RADJOTECHNIOZNYOH 

Swd. S p Y c h a ł a była robotnicQ. 
i wydawała przędzę dla tkalni z ma­
gazynu. Określa ilość przędzy przed 
pożarem, przyczem stwierdza, że po 
pożarze było mniej przędzy, że była c z y ń s k i, odpowiada na pytanie są- zyny. Gdy przypomniano mu zezna­
rozwieszona na dyktach, co ją. nawet du wymijajQ.co, tak że zostaje zaprzy- nia poprzed~ie, złożont:Y w śledztwie! 
dziwiło. Potwierdza też, że zabicie siężony i powtórnie ostrzeżony o od- iż benzyny uzywał tylko do maszynkI 
okien dyktą nastąpiło na krótlw przed powiedzialności za fałszywe zeznanie. do lutowania i w niewielkich ilościach 
pożarem. Na pytanie, czy przynosiła Po tych ostrzeżeniach zeznaje, że ostat~ i przytem rzadko, zmieszał się. 
i kupowała naftę dla potrzeb fabryki, ni zamknę,ł drzwi fabryki w przed- Po zeznaniach kilku dalszych 
twierdzi, że to miało miejsce na pół dzień pożaru i klucze oddał port je-I świadków, którzy nic specjalnie cie­
roku przed pożarem. Wogóle nafty I roWi. Mimo ostrzeżenia wkońcu swych kawego do rozprawy nie wnieśli, roz-
używano niewiele. zeznań twierdzi, jakoby do reperacji prawa została odroczona do dn. 29 bm. 

Ostatni świadek, ślusarz B a r- przynosił i używał sporo nafty i ben-

Sp'rawa pieniądza w chwi'li obecnej 

ieniqdz nie Jest wszvstkiem ... 
Z odczytu prof. Romana. Ryba1rskiego w Stowarzyszeniu Lekarzy Polskich 

W tych dniach prof. Roman Rybat- Dewaluacja ahgielska nie pociągnęła wartoiici pieniądza. 
ski wygłósił w Warszawskiem Stowa- za sobą zwyżki cen wewnętrznych. Pr:lJeciel; i Włochy i Niemcy nie wy­
rzyszeniu Lekarzy Polskich odczyt na Dewaluacja funta nastąpiła n a z e- myślI li jakiegoś nowego pIeniądza, a 
niezmiernie aktualny temat: Sprawa w n ą t r z. To pociągnęło za sobą oży- tylko skarby ich operują o s z c z ę d-
pieniądza w chwili cJbecnej. wienie gospodarcze, wyprowadzając 11 o Ś c i a 111 i obywateli, dzięki czemu 

Zagadnienie to interesuje dziś Anglję z kryzysu. uruchamia się roboty publiczne. 
'\vszystkich w Polsce, przeto podajemy W Anglji dewaluacja odbyła się bez KTO POPIERA DEWALUACJU? 
obszerne streszczenie wywodóW prof. wstrząsów dzięki świadomości i dyscy- ~ 
Rybarskiego. plinie wewnętrznej obywateli angiel- Dewaluacja, jeśli nie ma się prze­

skich, a nie drogą przymusu i na- obrazić w inłlacjęj nie pociąga za sobQ. 
CHORY PIENI4DZ, kazów. wzmożenia obiegu pieniężnego ha 

Sprawa pieniądza W Polsce nie jest więkt'zQ. skalę. 
zagadnieniem samoistnem, odosobnio- TYP DEWALUACJI AMERYKAŃ- Dewaluacje nie przynoszą. żadnej 
nem oli całokształtu zagadnień gospo- SKlEJ oszczędności nil zapotrzebcJ\vanie złota. 
darc~ych i społeczno-politycznych. - Innytn typem dewaluacji była de- Kampanję za dewaluacją. pieniądza 
Hoz.;trzyga się ona także na płaszczy- waluacja dolara amerykafiskiego. sp a- przeprowadzali właściciele kopalń zło­
źnie m:ędzynarodowej. <lek cen \V U. S. A. był tak wielki\ że ta ... np. zl:l. dawaluacją franka. Wzrasta 

Przeżywamy obecnie chorobę pie- przemysł i rolnićtwo nie mogło płaCiĆ bowiem wtedy zQpotrzeboWanie na 
niądza i stąd płynie w chwili bieżą.cej długów. Roósevelt zde\\'aluował dola- złoto! 
zamteresowanie się pieni-ę,dzem. Zj,a- ra, licząc ha redukCję długów i ozy- C,2:Y WARTO PRZ!:lJIłO'W'ADZIÓ 
wiają się wi~c lekarze chorego pienią.,- wienie życj,a gospodarczego. 
d.za, aJe jeszoze e14czniej znachorzy , li: Dewaluacja ta była, połlłczona z W POLSCE DJ:WALtJACJ~1 
programami jtradykalnych środków'\ tem·ją. o wzmożeniu konsumcJi i uru- Czy warto przeprowadzić w PolSCe 

Pieniądz jest wypadkową. położenia l,htJ'tnieniu robót publicznych. de" aluację? 
gospodarczego, dlatego. , też reformy Roosevelt brał pieniądze z kredy- T1'l.eba u nas dążyc do wzrostu ce-
pieniądza nie mogą. być przeprowądzo- tów publicznych, Stany Zjednoczone ny płodów rolnych, ale {y l k o tych, 
ll€, w oderwaniu od całokształtu spraw A. P . . mogą. sobie pozwolić na luksus a 11ie innych cenI 
kraJU. d e f i o Y t u w budżecie pafistwowym. W Polsce WZl'ost cen innych towa-

W hIstorji dobry pieniądz tzadko Dzięki dewaluacji osiągnięto ulgę dla rów wywcJlałby dąMnte do zwyżki 
.się trafiał, więcej było okresów pano- dłuzników. płac, a. taka akcja pocię,gnęłaby kon­
watJla złego pieniądza, ale też dawniej Cel główny dewaluacji: zwyżka cen flikty społeczne w forrrtie strajków itp. 
hudno było psuć pieniądz, bo był ż dla ożywiel1ia życia; ,ospodarczego 9;0- WZ1'Qst drożyzny ż konieczno!ki wy-
kruszca. Gdy zjawił się p a p i e r, tach- stał OSię.ghiętyl l wołałby' zwyżkę plac. 
nika psucia pieniądza (inflacja) zosta- Ogólna zwyzka cen nJe może być 
la znakomicie ułatwiona. INNE D~WALUACJE celem W Polsce. 
'n W Belgji obniżono wartość pieniQ.- W Polsce stosunki między dłużni-
rlJPULARNOŚć ZLOTA I STABILI- dza. w złocie, co dało peWien fundust Idem a wiel'zycieletn PQdlegały kilka-

ZACJA 1 W drugieJ' połowie XIX w, upo- na roboty pubIicżne, PodObn e postę,- krotnytn regulacjom (np. moratorja 
pili teraz Włosi zWiększajQ.c przez to rolnicze). 

wszechnia się złoty pieniądz, złoto zdolność emisyjnę. swego banku, która. Tooretycznie bior~c, rrto~naby my-
!t;~. się pieniądzem międzynarodo- jdżie na potrzeby skarbu. śleć o dewaluacji typu atlglelskiego: 

Po wielkieJ' wojnie nast"pił znowu Za dewaluacjI! idzie tam zwiększe- obniżyc kurs złotego nazewnątrz, a 
'ł' nie obiegu pienięznego.· utrzymać teny nienaruszone nawe-

powrót do złotego pieniądza, nastąpi- Do oFltatnIch cżasów nigdEie nil) Wl1ątrz. PrzE!cież nHlcała. lin naszego 
łn. stabilizacja pienię,dza, zjawisko to było 1i1f)acji (pOWiększenie obiegu pie- przywozu i wywozu {ictbywa. się z kra­
bylo związane z okresem pomyślności r.iądza ponad gospodarczo uzasadnio- jam1 o walucie obecnie zdewahluwa-
gospodarczej. tle potr~lj}jy), a były tylko dewaluaCje. nej, więc dla nas te tl'Jeci)t nIe mają. 

Z tych czasów pochodzą slynne po- Trzeba pamiętać, ze dewalua.cja ni- większego znaczenia. Zreszt'ł fl temi 
życzki stabilizacyjne dla wzmocnienia gdzie nie daje nowych zasobów pi e- krajami handel jest reguloW«ny kon­
pieniądza i... dl.a wzmocnienia obrotów ł niężnych, bo jest ona tylko obniżeniem tyngentami. 
mlcdz~aro~wyc~ ~l~a ~c~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Iq, zagraniczną. pod warunkiem prze- = I 

f:~~~a~~e~i~ę:~~,:~ejjejta:~~t~~~ z~: DO DZISIAJ ZEBRALiśMY 86.499,93 ZŁOTYCH 

=p!~~~;~;;~i::,ó~~;~!~ gd~e;:'~:i~ ·Skła·· dkl- na eskadrę Ch'robry" ku z kryzysem odpłynęły mIl Jony . 
złotych. " 

Jednak powrót do waluty złotej nie W allSzym Ciągu wplynely do admj,nistracji Waclaw Kujawliki. PoznaJt' 
udał się całej" Europie i Polsce. Zja- naszej na<steDuj~cc skladki na e!!kadre .. Chrobry": K. R. ż. 
"'l'sko t w kr y8 I d Degow'ski Wladyslaw .. . z. yz u po ega na spa - Zarząd MiejekL Mlejekl '16rka 500.- K 
ku cen, wzroście siły nabywczej pie- Kolo 1'owllrzY$t'N Nalicz. S .. kó/ Śred· N:tl!~'wicz, lekarz wet, BoJanowcJ 
niądza., a to wywołało wstrząśnienia nich i W. w LeEiPlnie 1IiO.- Samorząd IlcQlioweki \Vraż li opi~kunem 
gospodarcze. Czwarty rok medyt!yny U. p, 14.1i kla<sy 3 b gimn. Korab M:arcinkoWekie-
Zł' k Wacław G6rski. kelęgarz-wetl!>rah 20.- go 
aczą SIę więc O res dewaluacji w. Ha!n, przefasonowanie kapeluAU 4 FlrlDa Se\Vefyn Wntesltislci 

funta szterlinga, dolara, później zaś krawatów, Pozitan, plac Sapleżyfi;·lki 1 5,- Bohdan Adam~,ki, 'l,'oruł\. 
walut skandynawskich, dominjalnych, W. Hain, skład ,i 'P1'Zefa;;on<Hvanie kaope- L. Jt>r.man. Chełm Lubelski 
lJortugalskiej, belgijskiej i czechosło- lu~,. POl,nań. Marszałka Focha 28 5.- M. Z. 
wackiej. w. IIain. przełason1lwanie ka,pel1l8zy i LbdlW'ik Krawczyk, Zb4tulyń 

W . k'lk k '6 bl k krawatów, Poznano SzlIma'rnwf.lkie.go 1 5,- Antoni Koni~zn.,.. KoAcian 
reSZCIe l a raj w o u złote- W. Hain, pralnia i pra';owalnia bielizny. l. Luk&W5lta. Rawicz 

go ostatnio odstąpiło od pokrycia zło- Poznań. G!\iSiortnvsltich 1:1 5.- Zebrane w ekepozyturze nae~y<)h g~zet 
tem. Dzisiaj niema już kraju o swo- In-i. o"ka.r Pohl.man 5.- w Bydgoszczy: R. POPhiwski, skład 
bodnej wymianie banknotów na złoto. PeriśOnel ~'·lDy R. &: C. Ka~l.l'ek II blawat6w. :Mostowa 6. 23,-; Jlln Zbo-

Mówi się wIele o dewaluacJ'i, ale it:licjatywlY p. Stanielawa D()tki: 87.- l'owski 5.-; B. M. Kmrp;czytieki 2.-; 
VI dniu 22 ·patd:ziernika ha wieczorku .l'l\fLem 

zapomina się, iż każda dewaluacja w urządMnym ,przez grona mil5trż6w firy- Dr. E. Bartntz. Póbledzllilka 
inny sposób była przeprowadzana i w zjel'skich z okazji /tdsflia egzaminów K. BrzOIZo'Wls.kli, Katowic" 
innych okolicznościach. przez mistrzynie fryzj~l'1ikie pll.: Ma- U. Blloehnerlrn'na, Kato\Vi!!e 

M . tó' lć 11' t d ;rją Witk6wtik4 i AnŁo/ł'nę MUt!lzyl'i- A. BuchneT. :K:a,tow.jce 
ozna wy zn pew e ypy- ewa- ską, l1.ebrano z jnicjuywy mietrza fry· Ks . .Mrotek. GoIa1lCz. ze'brane 'Ił' P6wnem 

luacji. I/ljerskieFo p. Al. Ko'Iendowióta 2a.- gronie 
TYP DEWALUACJI ANGIELSłUEJ ~t~~i.~~e.;clr 2.- M;eceysław BanaSlZkiewicz. <kt·r6w 

Do n. ajbardziej u. dałych należy de- N.";. aJ. . 10,- Jań Kołp(j~ki, Wojfl6w.k.o 3,- Kólo L. O. P. P, IPrzy 8I1m\. ~h-
~1uaeJ~ ~unta a.Ilg1elskiego W I:'. 1932. I J. Z., POSIlań ~..,. Dej IU". 2 we W411'~ , 
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ZAGRANICA I DEWALUACJA 

Obecne trójprzymierze waluto\\'e 
Francji, Anglji i Stan.ów Zjednocz~­
nych A. P. - tak Slę powszechllle 
twierdzi - będzie robiło nacisk na 
inne kraje, by też przeprowadziły u 
siebie dewaluacje. 

Polsce ten nacisk zagraniczny dla 
przeprowadzenia dewaluacji. jednak 
nie może grozić; po za!,zę,dzemach ~e~ 
wiZOWYCh i zawieszemu wypłat mI~, 
dzynarodowych. Polska nie uch~zJ. 
zagranicą. za kraj o stałej' walucie. 
W międzynarodowych stosunkach wa­
lutowych Polska nie odgry\\."3. więk­
szej roli. Dewaluacja w Polsce m<>gła­
by być wynikiem wewnętrznych sto­
sunków, a nie nacisku zagranicznego. 

Dewaluacja nIe jest pożądana w 
Polsce bo wywołałaby płochliwość 
wśród 'mas oszczędzających, czemu nie 
zap<Jbległby nawet zakaz wycofywani-a. 
wkładów. A przecież skarb państwa. 
związał się z temi oszczędn~śsiami, 
zasilał sle niemi, więc to małzenstwo 
nie może 'się tak łatwo rozwieść. 
PRZEDEVlSZYSTKIEM ZAUFANIE' 
Pieniądz nie jest alfą i omegą ty­

cia gospodarczego, nie twor:z;y nowych 
kapitałów. 

Stałość stosunków walutowyeh za.­
leży od całokształtu stosunków Y" pa~­
stwie, a nietylko, a nawet moze' naJ­
mniej - od pokrycia walutoweg~. 

Pieniądz jest wypadkową. c~ło: 
kształtu stosunków gospodarczych ' 1 
społeczno-pOlitycznych. 

Głównym jednym warunkiem pą­
wodzenia pienią.dza są momenty psy­
chiczne. Chodzi o wzajemne zaufanie 
rządzących i rządzonych. 

STEN. 

GDY SPRÓBU.JESZ - TO PRZE­
KONASZ SIĘ. że naismaczniejsze 
i naizdrowsze są O li k i er k i zna­
l1ei Fabryki Cukrów i Czekolady 

uF ABIOLA" Sp. z O. o. 
Poznań. Al. Marcłnkowl!lkiego 5 
felefon 17-32 - Źądac wszędzie 

p 7707/8-57.5789 

Warszawska giełda pieniężna 
z dn:a 28. 10. 1936 r. 

Belgja 89.45. Holandia 287,20. Londyn 2ii,9S 
Nowy Jork (kabel) 5.311 /4, Par:r~ 24.72, Praga 
1 ,80. Sztokbolm 133,90. Szwajcarja 122.05 WIo­
chy 29.00. Helsinki 11,46. Uspooobienie ełab6.Ze. 

Gl'eldv zbożowe ~ .~ 
Łódź . - .. ~r 

Na gieldll.ie 28. lQ. notowano: ~yto 18.75 d.,. 
19. pszmica 21-27,29, ie-czmień prz~miało~' 
19.50-20.50, jęCLmleli brO'warny 22.~0-23.o0, 
owies 17,25-11.50, mak a żytnia 50 proc 29.00 
do 20.50. mąka żytnia 65 proc. 27.50-28 maka 
'p"lZenna 65 p-roc. 40.511-41.50 otr~hy p<szenne 12.00 
do 12.5<1. otręby żylnie 11.50-12.00. nzepa k 46.0;) 
do 41.00, groch połny 24-2;;. ziemniaki jadadlne 
4-4,ó<J. Usposobienie epok()jne. 

Poznan 
P o zn a ń. 28. 10. 1936 r. 

Wal' U D k II Handel burtowy paryt~t POłUBa, 
ładunki wagonowo. dostawa bleżqea za 100 k«: 

STASDARTY: 1) hto 100 gfl .• 21 Pswnj,eB 
742 g/I .. 3) owi~ 420 g(l. 

Ceny orientacyJne: 
żyto rosp()s()bienie spokojne) . • 
pg~en:(!a \Uspooob. spo.kojneJ •• 
Jec1Jmień browa!'owy , . • • , 

Usposohienie spokojne. 
Jeczmiei'i 630-610 fil! . .•••• 
Jeczmłell 667-MIl gil ..• , • , 
Jeczmi€ń 700-715 ~{1 •••••• 

Uspo-sobienie słabsze. 

17,75- 18.00 
25.75- 26,00 
2500- 26-

2075- 21.00 
21.25- 21.50 
2225- 23.00 

Owies (Usposo-biemie &labe) •• 17.00- 17.5D 
Mąk a 
żytnia wyc;ag. 0·30% w!' w. 
żytnia gat. I 0·50% wł, w. , • • 
tir"nie gat. I 0·115% w!' w. • • • 
żytnia gat. II 5O·flS% wł. w. • • 
trtnia pośl. pon. 65% wt. w. 

Usposóbienie sPOokojne. 
pszenna gM. l wJe. U-llL% 'wf. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w •• 
p!łZcnna gat. lB 0-55% w!. w.. . 
pszenna gat. 10 0-50% w!. w.. . 
psteru1a gat. ID 0-65% w!. w.. . 
pszenna gat HA 20·55% ..v!. w .• 
ps-~nlDś gat. IIB 20·65% wl. w •• 
pszenną gat. IID 45·65% ·wl. w .• 
psżenna gat. UF ó5-65% wl. w. \ 
pslLeruna gat. IIlA 1;5-70% wl. w •. 
pszenna gat. lIIB 7 75% wt w •• 

USPOSObienie sl>okojne. 

~8.00- 29.25 
21.50- 27,15 
25.00- 26.50 
18.00- 18.50 
15.50- 16.00 

42.00- 4300 
41.00- 4t.50 
39,5()- 40.00 
119.00- 39.50 
38,00- 38,50 
37.00- 37.00 
36i2~ 36.7S 
32.75- 3.'1.15 
28.75- 29.75 
21.50- 22.50 
18,00- 19,00 

O' 'ęby żytnie stand.. .•• 12.2&- 12,'1'5 
Otreby pszenne gruLe stand. • • 18.50- 14.00 
Otreby pszenne średnie sta.nd.. • 12.50- 13,25 
Ot.reby jeczmienne • • • • • • 13,50- 14,75 
Rzepa,k zimo-wy ,. •••• 42.00- 43,00 
Siemię lniana • •• ••• 41.00- 4400 
GorczyclI . . • , • • • •• !l1.()()- 84.00 
Groch Wi'ktorla • • • • • • • 22.{}\)- 25,00 
Groch ,Folgera. • • • • • • • 211.~- 00 do 
Mak nl€bieski • • • • • • • • 64,00- 68,00 
K01~ic7yna biala • • • • • • • 100.00-125,00 
Ziemniaki jadalne ••••• , 3.10- 3.30 
Ziemni~ki fabryczne za klio 171/. 
Makuch lruil,ny w taflach • • • 21.50- 21.75 
ltnikuch rwpg,k. w taflach • ~ • 17.00- 17,25 
Sloma pszennll luzem . • • •• 2.00- 2.25 

pszenna praaowana • •• 2.50- 2.75 
żytnia luze1"'. . • • ~. 2.10- 2,35 
I!;ytnLa prll8Owallla. • •• 2.85- 3.10 
owslruna IUltem . . 4 •• 2.~ 2.60 

.. owsia.na praaowa.na • •• 2.85- 3,10 

.. jęczmienna luzem. • •• 2.00- 2,25 
" jęczmIenna prasowana. 2,50- 2.111 

Sl&Qo IIwyk.le luzem .••• Ul}-" '1'0 • t:tltle p!'lI8Owane • •• 4.90- 5.40 
n not&ekie luzem. • c 6,15- 5.55 
i1a.dMt~ praiiMIVUM • S.lD- lI,liS 

OgÓI.fie IJI,,'POeóMenie aP<l4rojue, 



Z dnia 
Swaty 

Moja kumo ska rada 
okropnie by mnie swatać ••• 
- cy haw ftoremu, z ll'asyk ,..... 
cy komu choć ze świata. 

Był: - jeden - abo drugi -
- coz - trzeci się namanił 
i toten o miełości 
llOwięcej nacyganił •• ~ 

Piersego matka ze mnę. 
okrutnie fciała zenić -
drugi mioł smutne ,życie 
i fcioł se go odmienić .... 

Przylecioł tTzeci - rzeknę.ł, 
ze lepsy jest jak drudzy -
- mnie sie zaś widzi. .. cworty 
- ale coz ... kie je cudzy •• i 

Moja kumoska biedno 
dość cęsto do nos lot o -
- straśnie mi dobrze życy 
- fciałaby mnie wyswatać ••• 

Ale mnie sie wse widzi 
- ze jej sie to nie uda, 
bo nijak mnie nie ciągnie 
na te małzeńskie cuda ..• 

- - - J esc e - kieby .•. On rzekną.ł 
słowo downo eekane -
- ale - On go nie rzeknie -
- a jo - ciotkę. Z{)stan~ ... 

HANKA 

Na uJJoczu 

Jtron/i Te - ORĘDOWNIK, piąle}(, Clnllt 30 pddziernilttl 193e - Numer 25! 

5 O O D ~ S E &T I najmodniej szych bielski c h towarów męskich 
~ 1 ~ oraz t o war y na palta damskie p o l e c a I 

M. ANWE~LEB, Łódź. Piotrkowska 11'1' 
Uwagaa Piętro wyżej, zato ceny niŻej. D 18551 

Dintojry obecnie odsiadującego karę wię" go - ręczymy za niego I... On w takich 
zienia 5'lat ... c rzeczach "robił" szereg lat i ma doskona­

Jakkolwiek "ślepy Maks" jest 2ydem lą pra.ktykę... On ju1; niejednego "zlikwi· 
i przyznaje się do wyznania handlowe- dowal"..... OSA 

Gdy komuniści kierują strajkiem ••• 

Dr. med. L. Niteckl, s'Pecjalista chor~b 
skórnych, weneryczny'ch i mocwp'lCHr 
'i\yeh, Lódi, Nawrot 32, tel. 213-18. Pr:zYl· 
muje od 8-9,30 rano i od 5,30-9 Wlecz. 
W niedziele i świ~ta od 9:-12. 

n 18394 

.Docent .Dr. med. 

Benedykt Dylews~i 
choroby uszu, nosa i I{ardła. Wady mowy' głosu 

Łódź, Baudurskiego 12, m. 3 
Przyjmuje od 4 - 6 po pol. Xel. 222·80 

11 19147 

Epilog se,nsacyjnego procesu we Włocławku Nowy lot przez Atll~1yk. 
w ł o c ł a wek, 28. 10. W zwią.zku poczęła działalność agitacyjna komu- N o w y Jor k, (P AT) PomImo me-< 

ze sprawą. ostatniego strajku, przy ro- nistyczną.. Obserwacja nad dzialalno- pomyślnych warunków atmosferycz­
botach magistrackich we Włocławku ścią komunistycznę. uwieńczona za- nych, lotnik Jim Molisson wylecIał o 
zasiedli na ławie oskarżonych w są- stała przytrzymaniem na cmentarzu godz. 8.43 według czasu lokalnego ": 
dzie włocławskim pod zarzutem upra- 24 lipca wieczorem, przez wywiadowcę kierunku Harbour Grace w Nowej 
wiania komunizmu: Franciszek San- Mysię - Kaczmarka, którY niósł pod Ziemi, gdzie zamierza zaop,a~rzyć ~ię 
kowski, lat 24, wielokrotnie karany marynarką paczkę odezw Kom. P. P. w benzynę i odlecieć następm~ w k~e.:; 
za kradzież, Stanisław Kaczmarek, w związku ze strajkiem. runku Croydon. Lotnik spodziewa SIę, 
lat 19 też karany, Stanisław Wojcie- Kaczmarek szedł nie sam. ale to- że zdoła przelecieć nad Oceanem w ,l? 
szak, lat 17 i Jan Rydecki, lat 33. warzysze jego ... zdążyli zbiec. i pół godzin, lecąc stale na wYSOk~Cl 

'V pierwszej sprawie 27 oskarżo- Przy przesłuchaniu Kaczmarek wy- 5.000 mtr. W wypadku powodzema, 
nych odpowiadało za nieprawną oku- dał spólników. Głównym działaczem Mollison ustanowiłby rekord szybko­
pację terenu pracy, agitację do porzu- komunistycznym okazał sie Paczkow- ści przelotu nad Atlantykiem. 
cenia pracy i opór władzlr• O agitacji ski. U sędziego śledczego Kaczmarek " 
komunistycznej nie było wówczas mo- i inni zaparli się, twierdz~c, że paczkę Of'lary 
wy i kiedy prokurator wspomniał o mieli otrzymać od nieznajomego, a 
niej, obro:f1ca oskarżonyoh adwokat nie od Paczkowskiego. W rezultacie It· nawałn·!CV 
Krieger gorąco zareagował, podkreśla- rewizji na strychu II Kaczmarka znale- gwa owneJ '11 
jąc, że w akcie oskarżenia niema o ziono 777 odezw. A k w i z g ran. (PAT.) Ofiarami 
tem mowy. Obecna sprawa 4 wyżej Sąd, w składzie przewodn. Siroclń- gwałtownej nawałnicy, jaka szalała 
wymienionych oskarżonych wykaz a- skiego, sęd. Mioduszewskiego i Stan- wczoraj w mieście i <>koIicach, padło 
la, że strajkiem mocno zajmowała się ka, prok. Pasikowskiego ,sekr Głowac- dwóch zabitych i jeden ciężko ranny. 
Komun. Part ja Polska, która parła do kiego, skazał Paczkowskiego na 6 lat Na jednego motocyklistę ~wa~iło się 
strajku okupacyjnego, do oporu wła- więzienia i 5 lat pozb. praw. drzewo,wyrwane z korze~u~ml przez 
dzy, a może nawet do przele"\\'-u krwi. I{aczmarlta - 1 rok. nawałnicę i zabiło go na mIeJscu.. In-

G1"po'ta czy be~.,!ftlloość? Na przedłużenie strajku nie jeden Wojcieszaka - 10 miesięcy. ny motocyklista, smagany po twarzy 
lU L,,&.~I wpłynął rubel do kieszeni sympaty- Rydeckiego 1 rok wieZIenia. strumieniami deszczu, stracił panowa-

Wychodzi w Łodzi tygodnik p. n. kÓ"'A' km t iędkzyn.aro.dów~i.. . K P l Gł6wnvm prowodyrem był więc nie nad maszyną i rozbił się o ścian~ 
"Prawda", szerszemu ogółowi,. a w szcze- . os arzema mOWI. ze o~. o. złodziej. Głównym karmicielem f;yd. przydrożnego domu. Zmarł on wkrót­
gólności społeczeństwu polskIemu zupeł- PartJa chcąc podtrzymać stra.lk, do- Nieduże, ale "uczciwe" to WarzY- ce po przewiezieniu do szpitala, zaś 
nie nieznany i poświęcony wyłącznie 0- prowadzić do zbiorowego niezadowo- stwo. jak mawiali Moskale (niebOI~za-1 jego towarzysz odniósł tak ciężkie ra-
bronie. interesów 1;ydowskich. Ściśle mÓ-\lenia i demonstracii ulicznych - roz- ja no czestnaja kompan.ia). Z. ny, że niema nadziei na utrzymanie 
wiąc, jest to organ 1;ydowskich przemy- .. . go przy życiu, 
słowców i kapitalistów, za których pie-
niądze drukuje się w tem pisemku Gd h • h d ' 
wszystk?, o CZbffi. Żydzi marzą. czego y C cecle SC U nąc 
pragną l na czem lm zale1;y ... 

Nie zaprzątalibyśmy głowy naszym 
czytelnikom owym tygodniczkiem, gdyby 
nie ostatni jego "wyczyn", godny ocżywi­
scie zanotowania i podania do wiado· 
mości publicznej. Otót ni stąd ni zowąd 
tydowska "Prawda" w jednym z ostat­
nich swych numerów w czołowym arty­
kule i na pierwszem miejscu poświęciła 
"łaskawie" szereg uwag "Orędownikowi", 
w konkluzji domagając się niczego wię­
cej, tylko... zlikwidowania go ("Orę­
downika") w Łodzi "ze względu na nie­
belpieczenstwo publiczne" ... Dosłownie I 

Nie wiadomo, co tutaj Więcej podzi· 
wiać: głupotę, czy bezczelność tydowską. 
Być mo:Ze, :Ze zachodzi tutaj i pierwsze. 
i drugie... Na szczęście przyzwyczai­
liśmy się ju:Z do podobnych łamańców 
żydowskich i dzisiaj nie robią one na 
nas tadnego wra1;enia. Wystąpienie 1;y­
dowskiej "Prawdy" jest dla nas raczej 
wymownym i jaskrawym dowodem, jak 
watną rolę spełnia dzisiaj "Orędownik" w 
Łodzi i jak 2:ydzi czuliby się szczęśliwi, 
gdyby go nie było ... 

Musimy się przyznać, te na wystąpie­
nie "Prawdy" początkowo nie reagowa­
liśmy, boć szkoda na to było czasu i 
atłasu - (wszak i psu wolno szczekać 
na Księtyc) - ale brak odpowiedzi z na­
szej strony tak rozzuchwalił "kocha­
nych" tydków z "Prawdy", 1;e niemal w 
kat dym numerze nie dają nam "spoko­
ju..... W tym stanie rz.eczy zmuszeni je­
steśmy niestety pójść im na rękę... Poco 
się z 2:ydami kłócić! Proponujemy zwo­
łanie konferencji prasowo - wydawniczej 
wszystkich tydowskich pism w Łodzi 
("Głos Poranny", "Republika", "Express" 
i inne pisma targonowe łącznie z po­
krewnym "Łodzianinem") oczywiście z 
wydawcami "Prawdy" na czele i opraco­
wanie Odpowiedniego memoriału w spra­
wie "likwidaoji" "Orędownika" w Łodzi. 
\V razie, gdyby "akcja" natrafiła na pew­
nl) nieprzewidZiane przeszkody, nale1;y 
zasięgna,ć rady ślepego Maksa, prezesa 

pamiętajcie o ziolach m aIds tra WOlSkIe-I budza organizm do spalani"s nadmiernego 
go na prz,emianę mate.rii, ze znak. ochro tłuszczu. 
"Degrosa'", które stoS"uj~ się przeciwkO Wytw6rnia: MAGISTER WOLSKI, 
otyłości. Zawierają one jod organiczny Warszawa, Złota tł. 
w roślinie morskie Yahanga. który po- ng 18125/6 

Wyrzucają Polaków na bruk! 
Za antlłsemity~m syna 1ydzi wydalili oj'ca - do~o".cę 

K a l i s z, 28. 19. - W posesji Laj- !;tało się to za antysemityzm syna, 
zora Tondowskiego i Laji Działdow- członka S. N. 
skiej przy ul. Pułaskiego 17 pełnił Komisja przychyliła się do żą.dania 
funkcję dozorcy przez 12 lat p. L. Spi- poszkodowallego dOZ<lrcy a tylko re­
żyk. Administratorem tego domu jest prezentant właścicieli n'ieruchomości 
również Żyd Moryc Zaks. Żyd Lustig zgłosił sprzeciw. Nieobec-

Dnia 1 bm. wymówili właściciele nego z powodu choroby dozorcę zastę­
re~.Jności posadę p. Spiżykowi, a stało powal aplikant p. K. Herbich. 
się to po rozprawie sądowej właścicieli 
domu z lokatorem, gdzie Spiżyk skła­
dał zeznania jako świadek, a lokator 
sprawę wygrał. Wypowiedziany do­
zorca zażądał wówczas wyrównania 
poborów według umowy zbiorowej, 
ponieważ zamiast należnych mu 38 zł 
otrzymywał tylko 25 zł miesięcznie. 
Dnia 1. 9. 1936 otrzymał dozorca po­
wtórne wymówienie posady. 

Wtedy Za pośrednictwem Związku 
dozorców domowych wniósł skargę do 
Inspektoratu pracy • . żądając wypłace­
nia zaległej płacy służbowej. Inspektor 
pracy wezwał naskutek tego przed ko­
rni,sję rozjemczą. w.łaścicieli i admini­
stratora realności, wymówionego do­
zorcę i świadka Flaczyńskiego. 

Gdy administratora M. Za.ksa zapy­
tano o przyczynę wymówienia pracy 
dozorcy, ten oświadczył publicznie, iż 

Radio lampy ł częśel składowe 
Z· arówlTI- elektromotory, 

.. materjał instalacyjny 

"r ER R O • E L E K T R I C U 11" 
Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 

telefon 111-69. II. 18891 

Powyższy spór będzie niebawem 
skierowany na drogę sądowę.. 

Najpierw za z ga.d n e z prawdę. 
świ'adczenie PT"zed sądem, a. teraz za, 
antysemityzm syna pozbawiają. Żydzi 
starego człowieka po 12 latach pracy 
i chleba, zaprzecz1tjąc mu równocze­
śnie należnego mu ustawowo wyna­
grodzenia. 

Nie wiedzieć, co tu podziwiać, nie­
uczciwość czy bezczelność żydowską. 

Chleb dla Polaków 
W mieście Zwole'lliu lPod Radomiem 

Cliczącem ponad 10 tysillCY mieszkańców) 
są. do olJiE:cia 'Przez Polaków placówki, za­
pe'.V-niaj~ce utrzyma.nie dlia: 

dentysty lub dentystki 
rzeźnika • masarza, iktóryby o.iwOtrZył 

~hrześcijańską jatkę z mięsem wołowym, 
cielęciną, baraniną i t. p. ipotrzebna. lodow­
nia. ObeClIlie wszystkie jat'ki 6:::' w Tęlkach 
2:Y'd6w. Poparci:e społeczeństwa z8i!lewnio.; 
ne; 

czaJł1likc. który1!y produkował czapki 
dla ludu. Jako jedyny na okolicę czapnik 
Po laik, ma zfl'pewniO'ne 'Powodzenie; 

kupca 'Z galanterj~ mE:ską. i damską. 
Bli>tszych linformacyj mo'że udzielić 

miejscowe ~olo Stronnictwa Narodoweg() 
w Zwol'eniu lub Wydział Gospodarczy 
Stronnictwa Narodowego w Ra.domiu, ul. 
2:erom.skiego 46. 

Chcąc pomóc bezrobotnemu człmlkowi 
Stronnictwa Narod'Owego, z zawodu orga­
niście, z ukończonem ikoooerw8Jtorjum 
muzycznem, 'kompO'Zytorowi, prosimy tą, 
drogą naszych członków jak i sY'Illpaty .. 
ik6w o łaska we wskazanie nam miejsco­
wości, w której posada Qrganisty wwkuje. 
Wydział Gospodarczy Str. Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 86, 

Podajemy do wiadomości, te w 2:yrar­
dowie członek StrO'Ilnictwa Narodo'wego 
D. Rybiński, zam. przy uL Zielonej 4, wy .. 
rabia bardzo udatnie 2: ab awk i dzieci~ce. 
Wydział Gospodarczy Str. Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

Zdo,lny, energiczny członek Str .. Naro-. 
dowego, zdun z zawodu, 'Posiadający odpo.-. 
wiednie zabezpieczenie materjalne otrzy-: 
ma od zara,z przedstawicielstwO' wyrobów 
ceramicznych. Wydział Gospodarczy Str. 
Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska. 86. 

T.RA 
• 

CEBULKI kwiatowe (tylko do 15 grudnia) 
NASIONA do jesiennego i zimowego wysiewania 
PREPARATY chemłczae przeciw szkodnikom 

pg. najnowszych modeli n O w e p r z e rób k i przyjmuje 

W pooiedzialek, dnia 26 paM<ziernib, 1936 r., 
zaBnęta W Bogu, o.patrwna Sa,kramentami św., po 
cię1;~,ich cierpieniach, naBza najJdrQźsza, najulJro­
chans2:a l nigdy nieza;pomniruna matka, teściowa 
i babcia, ś. p. 

Franciszka Kinowska 
z domu Gazińska 

prze1;ywszy Illit 79. Pogrzeb oda>ędzie się w czwar­
tek, dnia 29 paMmernika M. o godz. 16 z domu 
żalooy, Sienna 8 na stary cmentatrzpar. archi­
katedralnej. 
Poznan 
zg U591 

W ci_im smuVku pogr~ni 

dzieci i WDuki. 

K!:.!i::kl A. FERFECKI 
drzew - krzew6w i ro'Un 

poleca L. J A.8IŃ8KI w składach 
prowadzonych od 1870r. n 19122 Besztki P!-mina,fortepiany 

w ŁODZI, ul. Audrzeja 10, telefou ur. 168·56 na ubrania męskie, pąlta i na flsha~monłe 
~~~w~ŁĘ~C~Z~Y~C~Y:::.~n~I.~p~0Z1l~~a~ń~.~k~a~3~o~,~t~e~le~f~o~u~u~r~. ~1~2~5~ po~ycia fl?-tet:. N a palta dam: We~:racie~~~~~ 
_ skle, sukme l na mundurk1 jenie. lPI!'ZewlYz. 

IIIlmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lIIl11D poleca w du!ym wyborze Ernst Weilbub 
-------------------"""-- A. Wasdewska Udź, Plotrko, .. ka 154 

n 183'16 ł. 6 d ź, Nawrot 19 - Telefon m. 210.50 

OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelk. bliułerfę Łódź, Nawrot 13 0.19128 tel. 141-96 

:wyrób własny, t:egary. zega.rki i -platery wejśeie z bramy WWwwwwwwew 
n 1S39S F "(J T B A 

. W. BZY .KAN SK~ ZAKlAD KRAWIECKI o wytwornym kroju, poleca 
, . ł.ódi, Gł6wua 41 Dl,", - damaki i .kład f .. ter W Mistrz Kuśnierski . ........ . jJ8D II" W1·oftQk· ładysław Januszko Łódź 

Duty wyłJór. - Ceny ruSkie. ]l nIm na.l: 103 I uL Nawrot 2a. Tel. 202-20. 

IDIIIIIIIIIIIIII~IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIDIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU- Ł~ _ Kitińs :illfgll 4~:9 te~ ~~.45 ........... 1 .... . 

1P0leca 
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Gdańska dziura 

Niemiec: Opatrznościowy korytarz! 
Bez niego byłoby z pożywieniem go­
rzej, .. 

O politykę motoryzacyjną 
War s z a w a (Tel. wł.) Od 1 listo­

pada ustępuje z kierownictwa Pań­
stwowych Zakładów Inżynieryjnych 
inż. Kręglewski, Wielkopolanin, na tle 
różnic w polityce motoryzacyjnej. 

Zmiany w rządzie? 
War s z a w a (Tel. wł.), W kołach 

rząd.lOWych zapewniają" że wszelkie 
zmiany na stanowiskach podsekreta­
rzy stanu mogą nastąpić dopiero po 11 
listopwa. 

Wtedy rówruez spodziewają się 
pewnych przesunięć w samym rzą.dzie. 

Awans pracowników 
pa'ństwowych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Prezes 
Rady Ministrów zarządził przygotowa­
nie celem przeprowadzenia na 1 stycz­
nia awansów w służbi~ państwowej 
16 tys. pracowników. (w) 

O preli'minarz budżetowy 
War s z a w a. (Tel. wł,) Urzędy i 

ministerstwa otrzymały wezwanie, aże­
by najpóźniej w pierwszych dniach li­
stopada dostarczyły ministerjum skar­
bu swoje preliminarze budżetowe na 
rok 1937/38, Niektóre ministerstwa. 
Już to żą.danie spełniły i przesłały do 
min. skarbu projekty preliminarzy. 

W ministerjum skarbu w listopa­
dzie rozpocznę. się końcowe prac~ nad 
ułoreniem preliminarza budżetowego. 

Nowelizacja 
podatku gruntowego 

(w) 

War s z a w a. (Tel. wł.). W mini­
sterstwie skarbu opracowano projekt 
dekretu Prezydenta nowelizującego 

.'tl. 
'Numer 253 - bRĘDOWNJK', pil.\teli, dnia go patdziernika 1938 - Stralnl ~ 

Apel 3000 narodowców 
w Wyszynie 

Wielka manifestacja narodowa Imponujący pr-łlebieg 
zebrania Str. Nar. 

Koł 0,28. 10. - \V ubiegłą, niedzie- rodowej uroczystości nasta.piła o go­
lę, w święto Chrystusa-Króla odbvłn dzinie 10 na podwórzu przylegającem 
się w Wyszynie (powiat koniński), do lokalu Stronnictwa Narodowego 
znanej z tragicznych zaiść w lutym kola Wyszyn. Stą,d o godzinie 10,30 u­
br. i głośnych sądowych procesów, dano się ze sztandarami i proporcami 
wspaniała manifestacja narodowa. na uroczyste nabożeństwo do miejsco-

Na zebranie, urzadzone z okazji wego kościoła paraI.ialnego. 
racznicy poświęcenia proporca Stron- W świą,tyni przed wielkim ołtarzem 
nictwa Narodowego w 'Vyszynie, pr7.y- .\ usta""iły się poczty sztandarowe. Z 
było około 3 000 członków Stronnictwa kilku tysięcy piersi wiernych Bogu i 
Narodowego. Zbiórka uczestników na- Ojczyźnie Polaków-Narodowców wy-

W OBRONIE CZCI NARODU 
Na skał podmurowaniu, wykuty w gram Cle, 
Nurza się w mgieł opalu, potężny jak życie 
Wszechistnienia ... - Alkazar! - krąg promiennej Sławy I -
Na który dziś się zawziął syn zbrodni, kat krwawy. 

'i\'e wnękach mrocznych sklepień lwią,t odważnych szkoła, 
Chorążowie cud - wiary - kto zdobyć was zdoła?! ... 
Co? ty, pełna żądz wstrętnych, splugawiona zgrajo?! 
Takim się lwy z Toledo nigdy nie poddają.! 

Zatrzaśnięto wnet wrota dokoła zamczyska. 
Czeka młódź płomienista, chwila bowiem bliska, 
Gdy, z wyciem wściekłej bestji, bez rycerskiej dumy, 
Runą na wał obronny oszalałe tłumy. - -

W zamczysku, prócz chol'ą,życb, w czas srogiej zamieci, 
Zamknięte z własnej woli ni.ewiasty i dzieci. - - . 
W każdej rysie, wśród głazów kulomiot połyska. 
Czuj - duch! - słychać wezwanie - chwila już jest bliska .. , 

:Naraz - błysk! - dym! - kurzawa i huk dział ponury! ... 
Drży granit w swych posadach, w krą.g sypią się mury. 
Wróg się pieni!.,. Ryk ... wrzaski ... pełne już przedsienie ... 
Płoną lonty przy minach, buchnęły płomienie! 

Hydranty sieją pyłem zdradZieckiej benzyny; 
Wraże cielska już skaczą, w wyrwy i kotliny ... 
Wtem ... komenda: - pal w pyski! - z szału gorejące! 
Za pożogę stu ŚWiątyń! Za morderstw tysiące!! 

W obronie czci narodu, bij! siecz! w imię Boże! -
Bryzga słów kaskadą, czerń koszą,c jak zboże! - -
Cofają się,.. Posoka krwi dymiącej chlupie. 
PiE'klo wrota rozwarIo! Trup leży przy trupie! 

Jęki, - charkot wściekłości, Skowyt przekleństw 
Obraz Danta straszliwy! Konają złe duchy! ... 

głuchy ... 

WQlne lwy Alkazaru! Świat w cud dziś już wierzy, 
Że naród, to potęga! - - Cześć Wam, bohaterzy!! 

,V a r s z a w a, październik 1936 r. STANISŁAW ŻYŻKOWSKI (Esżet) 

Na froncie walk w Hiszpanji 
• , 

rwała się pieśfl i popłynęła w niebiosy 
przed tron Chrystusa-Króla. Po nabo.­
żeństwie udano się z powrotem na 
plac zbiórki, gdzie odbyło się uroczy­
ste zebranie z udziałem delegatów za.­
rządu okręgowego Stronnictwa Naro­
dowego w Łodzi i Poznaniu. 

Na zebranie publiczne władze nIe 
dały zezwolenia, odbyło się więc ze­
branie w lokalu S. N. 

Zebranie zagaił i przewodniczył mu 
kierownik organizacyjny Stronnictwa 
Narodowego na powiat koniński, zna­
ny działacz narodowy na tutejszym 
terenie, p. Józef Nowak z Jabłonny. 
Na wstępie powitał on przybyłych na 
zebranie delegatów zarza.dów okręgo­
wych Stronnictwa Narodowego z Ło­
dzi i Poznania. Następnie wezwał ze­
branych do uczczenia Chrystusa. 
Króla, Na zew ten odkryły się wszyst­
kie głowy i wzbił się w Niebo wieloty­
sięczny okrzyk: Niech żyje Chrystus­
Król!! 

Przemówienie poprzedziło odśpie­
wanie "Pieśni Bojowej". 

Jako pierwszy zabrał głos delegat 
zarządu okręgowego Stronnictwa Na­
rodowego w Łodzi, p. Kożuchowskl, 
zbierając gęste burze oklasków. Wi 
referacie swym zobrazował on dąże­
nia Obozu ,Narodowego oraz dążeni.., 
"Frontu Ludowego", 

Drugi przemawiał delegat zarząd~ 
'okręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Poznaniu, p. Hybki, otrzymując 
również huczne oklaski od zebra­
nych, 

Potem ' nastąpił apel poległych w 
walce o Wielkę. Narodowa Polskę· 
Wywarł on na zebranych wielkie f 
niezatarte wrażenie, Wszystkie czoła 
pokryła zaduma, we wzroku utkwio­
nym w bezbrzeżna. dal widać było żal 
za Tymi, którzy odeszli przedwcześnie, 
a zarazem zapał do wytrwania w wal­
ce o umiłowane przez Nich ideały .. ~ 

Na zakończenie zebrani odśpiewali 
"Boże coś Polskę, poczem rozeszli się 
do domów w powadze i spokoju z 
wiarą w zwycięstwo sprawy naro­
dowej, 

Mecz bokserski 
o tytuł mistrza świata 

B e r l i n. (P A T), W nadchodzący 
czwartek roze~any zostanie w Berli­
nie mecz bokserski o tytuł mistrza 
świata pomię<:h;y bokserami Roth-·­
Witt. 

Międzynarodowa unia bokserska. 
wyznaczyła na sędziego ringowego 
Szwajcara Nicoda, a na punktowyt~h 
- Belga Faloney'a i Niemca Fippowa.. 

Ol~ a 1I0W~ aU[I! U· ram a rl u 
!!;~t.ó';Od~~!~P\~ je~~d::~ra~nJ~ Z pozycyj wojsk powstańczy,ch dojrzeć już moż'na golem okiem morze domów stolicy 
tąd na podstawie ustaw byłych . .• 
pństw zaborczych. Ustawy zależnie od I S e w i 11 a. (PA T). Po osią,gniętycll I danych ~tatystyczn~ch, me zdołano I w kierunku Madrytu. W czasie akcji 
dzielnicy zawierajl). zupeł~ie odmien- dnia 27 b. m. przez powstańców sukce- rozpozI!ac 1.040 trup?W, ro~strzelanych wojska rzą,dowe cofnęły się zgórą o 5 
ne syste~y opodatkowania. W od- sach, zbliżyli się oni bezpośrednio do cz~onko~. ugrupowan prawIcow:ych. Do klm od swych ostatnich POZycyj', po­
mienny tei sposób normuil). obowią,zek lotniska Getafe. Z pozycji wojsk po- tej ChWIlI ~tracono W Barcelome około zostawiają,c W rękach powstańców 
podatkowy i zwalnianie od podatku wstańczych na tym odcinku dojrzeć 25.000 l.udzI. . . . . . setki jeńców i rannych. Bitwa ta mia.-

(w) . można już gołem okiem morze domów R~dJostacJa w Se~Ilh donosI, ze .n.a ła na celu wyprostowanie lin.ii frontu 
stolicy. f~oncIe Santanderu lIczne grupr mlh- na północno-zachód od Madrytu, aby 

Odczyt g,en Um/bertO' Somma s e w i II a (PAT) Wśród materjału cJant?w przeszły na stronę wOJsk. po- umożliwić posuwanie się naprzód ko-
" .... wstanczych. Przy ataku na Grmon I d . ł . . h N 

War s z a w a. (PAT). W czoraj o wOJe~n~go, ZdOey}~gO h p~z~z d wOJsk!l wojska powstańcze straciły 21 zabi~ v~~~~~er~l~ ~f~C:C~s w re.lonac a-
godz. 21,45 gen. Umberto Somma, ko- po,:"s ~ncze. w o o lcac ~le o, znaJ- tych. Powstańcy znajdują się obecnie. . . 
mendant "dywizji czarnych koszul 2·8 l dUJe SIę. kIlka .samochodo~ pancer- 21 km od Madrytu. W następstwie ,AkcJa r?zpoczęta o godz. 9-t~.1 za· 
października" po powrocie z Wilna nr.ch naJl1o~s~e.l konstrukc.1l .f8:bry~a- ostatnich walk na stronę powstańczą k~mczył~ ~lę około ~o,dz, 15-teJ, ~dy 
wygłosił w sali italskiego in~tytut,u CJI f~ancuskleJ. Z?O~yto rówmez Wle- przeszło wiele· dezerterów z wojsk rzą.- 11leprzYJaclel całko~lcle zdemo~ah.zo­
kultury odczyt na temat: "Dzlałame le mlOtaczy pł?~lem, armat oraz oko- dowych. Są to przeważnie chłopi, przy- wan~ g,ęst~m ognIem. a\tylerYJs~lm. 
wojskowe w Tembienie", ło 8.000 karablOow. byli na okres żniw do Kastylji, których wywIesIł bla!e chorą,gWle 1 porzu,clł w 

Na odczycie obecni byli: członko- Według wiadomości z wiarygod- wcielono siłą, do milicji rządowej. popłochu ~aJ,mowane P?zycJe, ŚCIgany 
wie ambasady włoskiej, grono ofice- nych źródeł, straty wojsk rUJ,dowych Na froncie aragońskm wojska rzą- pr~ez lotmkow pow~tanczych. Po bi­
rów W. P., kolonja włoska oraz liczni od czasu zajęcia Maqueda przed pię- dowe atakowały bez powodzenia port tWle pł.k. Rada o~wladczył kOl'espon· 
zaproszeni goście. ciu tygodniami do zdobycia Naval Car- Alcubiere. \V okolicach Grenady woj- de~towl Hayas~, ze mógłby obecnie 

nero wynosza. około 20.0(1{) zabitych i ska powstańcze zajęły miejscowość ŚCIgać pr~eclw11lka na dystansie 10 
Dookoła sprawy 50000 rannych. Castilla de Jajaque, położoną o 20 km klm, gdyz wszystkie oddziały rzą,do-

M " k" Rabat, (PAT) Radjostacja w Je- od Moralero. we pierzchają w rozsypce, lecz dla po-gen. ·aclszews lego rez de la Prontera donosi, że w toku Komunikacja między oddziałami wstańców ewentualne zajęcie wioski 
Ł ó d Ź, 28. 10. _ Rewelacje senato- oper~cii w ~ejonach .Torejon, Vel~sco powstańczemi, działającemi w Asturji Peguerinos, położonej na dnie pewne­

ra Algajera W "Jutrze Pracy", doty- i ~rmon Gr~non . WOjska p~n'yst;ancze i Galicji,. jest na stałe zapewniona. W ~o rodzaju leja - nie przedstawia 
czą,ce polit~'ki personalnej w Zjedno- I w~l~ły <;lo, mewoh ~wustu Jencow" w ostatnich walkach na tym froncie woj- zadnych korzyści. Lepiej jest za.ią.~ 
czonych Zakł. Scheiblera, i Grohmana, I tej lIczbIe Jednego ofIcera sztabu głow- ska powstańcze zdobyły 8.500 karabi- wzgórza i dopiero potem podją,ć dal-
spowodowały interwencję min. Skar- nego. , ." " nów i znaczne zapasy materjału wo- szy marsz naprzód, 
bu i B. G. K., który jest faktycznym N~ OdClO~U Vlttorla odd~lały po- jE'nnego, niem~l wyłącznie pochodzą- Wysłannik agencJi Havasa, który 
właścicielem tych zakładów. ~stancze zajęły. Gastap~. d~ 11. La!ava cego z zagra11lcy, przejechał konno około 20 klm wzdłuż 

.Widocznie \Varszawa nie wiedziała l ~losua. Lot11lcy rozwI,Jah ozywlOnę. Paryż. (PAT). Specjalny wysłan- frontu, stwierdza, że w mieiscowości 
o kolosalnych zarobkach gen. Maci- dZlał,aln?ść na wszy~tklch frontach, nik agencji Havasa na froncie Esku- tej nie ma żadnych dróg, lecz tylko 
szewskiego, to też wczoraj przybyła specJal11le zaś na OdClOku Madrytu. rialu pozostawał przez cały dzień ścieżki i że w rejonie tym wojska mu­
do Łodzi specjalna komisja, która Główna kwatera gen. Mola ma bye wczoraJszy u boku dowódcy powstań- sza walczyć ze wszystkiemi trudno­
przeprowadzi dochodzenie celem zba- w najbliższej przyszłości przenipsiona ców płk. Rada, obserwuję.c rozpaczli- ściami wojen górskich przy zaopatry­
dania istotnego stanu rzeczy, Poza do Avila w związku ze spodzie\yanym we wysiłki pięciotysięcznego oddziału waniu się w amunicję i zapasy żywno-
tern rewelacje te spowodowały szereg atakiem na Madryt. wojsk rządowych, celem powstrzyma- ki,. 
spraw honorowych. Jak donoszą z Barcelony, według nia pochodu oddziałów powstańczych • 



-
Czwartek 

Kalendarz nym.·kat. 
Czwartek: ~arcyza b., 

Euzebji p. 
Piątek: MarcelJi m. 

Kalendarz słowiańsld 
Czwartek: Dalemiła 
Piątek: Przemy;;lawy 

Słońca: wschód 6,42 
zachód 16,29 

Długość dnia 9 g. 47 min. 
Księżyca: wschód 15,38, zachód 5,36 

Faza: 1 dzi eń przed pełni9,. 

I h rettak[ji i admiBilnatp " todzt 
telefon 'redakell l adminł.tracJl lU-55 

Piotrkowska 91 
~odziDy pnyjęe dla intel .... t .. 

od 10·-12 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dZisiPjszej dyżurują apteki: Dusz­

kiewiczawej, Z~ierska 87, Hartmana (Zyd) 
Brzezińska 54, Hiszpańskiego, ]:'lac Wolno­
ści 2. Perelmana (żydowska), Cegielnia­
na 32, Cymera, Wólczańska 37, Danielec­
kiego, Piotrkowska 127, Wójcickiego, Na­
p:órkowskiego 27. 

pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. tel. 102-40. 
PogotoWie ubezpieczalni: tel 208-10. 

Straż: tel. 8. 

Teatr ł'Gpularny "-' "Pieniądz to nie jt!8t 
wszystko". 

KINA ŁÓDZKIE 
Metro.Adria - "Pieklo Chin". 
Corso - ,.Koch8!Ill WSZystkie kobiety" 

.Ludzie w tunelu". 
Capitol - .. Bandera". 
Metro - "Kaprys pięknej pani". 
Mimoza - "Dodek na froncie". 
Mewa - .,Manewry miłosne'" 
Przedwiośnie - "R6ża". 
Palace - "Podszepty miłości". 
Rialto - "Ostatni akord". 
Ikar - "Noce egipskie" i "Ch;ńskie 

morza". 
Stylowy - "Walc cesarski". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat lódzkiej stacji meteor1l10-

gicznej przy miejsklem muzeum przyrod­
niczem w parku Sienkiewicza na dzień ~8 
października 1936 r. Temperatura \1 ciągtl 
doby ubieglej : najwyższa plus 8,9 st. naj­
niż za plus 2,3 st. Barometr: 735,4, tenden­
cJa: Nieznaczny spadek ciśnienia. Słabe 
wiatry zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem oz: 

przelotnymi drobnymi deszczami. Tempe· 
ratura bez większych zmian. 

KOMUNIKATY 
CIeka,,,, odczyt. Dnia 29 bm. o gOdE. 

2O-ej w lokalu Gimńazjum Miejskie~o -
(Sienkiewicza 46) odbędzie się posiMien:!l 
naukowe Oddziału Ł6dzki~go Pol!lkiego 
Towarzystwa Historycznego. na którym 
dr. Jan Dylik wygłosi odczyt p. t. ,.Poło­
~enie geograficzne Tumu i Łęczycy". 

SYTUACJA STRAJKOWa 
Przed strajkiem okupacyJntm u Ejtin­

gGna. Inspektor pracy 12 obwodu. p. Ka­
kawsk i, odbył konferencję z przedstawicie­
lami firmy Ejtingon (Dowborczyków 32-3\) 
gdzie wybuchł ostatnio zata'l'g. Ponieważ 
'Porozumienie nie zostało osiągnięte - ro­
botnicy fabryki Ejtingona podjęli jedno­
godzinny strajk protestacyjny i uct:walili, 
że o ile sprawa nie zostanie załatWiOna -
rozpoczęty będzie strajk okupacyjny. 

Strajki. Na terenie budującego się o­
siedla robotniczego na St01,ach 22Q robot­
ników przystąpiło do strajku. ponieważ 
nie wyplacono im należności za prace. -
Wybuchł w Łodzi strajk pracowników 
krawieckich, za~rudnionych w męskich 
warsztatach. Strajkujący domagają Bi~ Zll­
warcia umowy zbiorowej na podanych 
przez siebie warunkach. 

Kon obniża glodowe zarobkL Mimo nie­
słychanie niskich l1sp08a~eń widzewska 
manufaktura zamierza przeprowadzić ob 
niżkę płac i redukcję pracowników 

U Ejthigona. W zakładach Ejtingtma 
na oddziale przędzalni i tkalni przy ul. 
Dowborczyków 30 trwa od dłutszego cza­
su zatarg o należności w sumie 12 tys. Zł 
na rzecz robotników za czyszc2;enie ma­
sżyn w soboty i dni przedświąteczne. Po­
nieważ na konferencji nie doszło do ugo­
dy, robotnicy obu załóg w czasie zmiany 
t. j. od 12,30 do 13,30 strajkowali pr~ez 
gcdzinę. Zaznaczono przytem, że o ile 
firma nie uwzględni żądań, podjęty zo­
stanie strajk. - W tejże firmie Ejtingo­
na na oddziale wylwńczalni i drukarni 
przy ul. RadwailsKiej 30 ma miejsce za­
targ na tem samem tle. Konferencję wy­
znaczono na 30 bm. 

Rozszerzenie strajku. W ząkładach 
frahcuskiej !Spółki Al1art. Rotlsseau i Cd. 
(Kątna 19) strajk okupacyjny roźszerzył 
się. Robotnicy przędzalni i innych od­
działów. nie czekając na Wyniki konte" 
rencji odbywaj~oej się w sprawie robot­
nic w skręcalni, celem poparcia podjęli 
strajk okupacyjny. Ponadto 600 robotni­
ków pozostaje za murami fabr~kL Wo­
hec tej 1aklyki rohotnil{ów firma nara­
zil' uchyliła się od pertralrtI11:'3'i. 
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B. dyr. Zalewski pisał anonimy 1 
Dalszy citęn 1,rocesu przeciwko red. odpow. "Tygodnia 

Robotnika" 
Ł ó d ź, 28. 10. - Po przerwie obia- korzystał bezpłatnie z drzewa opało­

dowej sąd wznowił posiedzenie o godz. wegó, oraz, że posługiwał się w spra-
5,30. Zeznaje oskarżyciel Zalewski. wach prywatnych robotnikami miej-

Na zapytanie obrOllcy adw. Loosa, skimi w godzinach służbowych. 
Zale\ 'ski oświadcza, że anonimów ó A d w. S z c z e c h: - Czy prowadzi 
nadużyciach swych l<olegów nie pisał, się teraz jakie dochodzenie dyscypli­
jedynie na żądanie jednego z urzędni- narne przeCiwko Zalewskiemu? 
ków województwa złożył doniesienie S w d.: - Tak, toczy się obecnie do­
osobiście i zaznaczył. że w każdej chodzenie w sprawie anonimu napisa­
chwili może służyć dowodami. Wobec nego przez Zalewskiego do tJrzędu 
tych faktów, zdaniem oskarŻYCiela, Wojewódzkiego, o rzekomych naduży­
doniesienia tego nie można nazwać a- ciach w wydziale gospodarczym ma-
nonimem. gi~tratu. 

W dalszym ciągu ponownie zezna- Z kolei zeznaje śwd. W y s o c k i 
je b. ławnik PUl'tal. Stwierdza on, że J a n (wyższy urzędnik magistratu). 
Zalewski nie był dObrym urzędnikiem, Świadek ten poza potwierdzeniem 
że w stosunku do podwłdnych był 01'- tego, że Zalewski odnosił się do pod­
dynarny i przykry, a \V stosunku do władnych ordynarnie, zeznaje ponad­
przełożonych przesadnie uniżony. to, że swego czasu Zalew$ki nakłaniał 

A d w. S z c z e c h: - Co świadko- urzędników do zapisywania się do Z. 
wi wiadomo o artykule wymierzonym Z. Z nadmieniając im, te w przeciw­
przeciwko nacz. Iliniczowi w "Łódz- nym razie mogllo być zredukowani. 
kim Głosie Narodowym"? Ś w d. F o l t, prezes Zw. Ofic. Re-

Ś w d.: - Na przewodzie sadowym zerwy zeznaje, że Zalewski oskarżył 
św. Pietrzycki zeznał, że autorem na- go przed gen. Langnerem dow. O. K. 
pastliwego artykułu na nacz. IIinicza o napisanie na niego oszczerczego ar­
był Zalewski. tvkułu w "Łódzkim Głosie Narodo-

Zkolei z.e:tnaje nacz. wy dz. oświaty, Wyru". Jednak od zarzutu tego świa-
kultury Waltratus. dek został uniewinniony. Poza tern 

Świadek ten stwierdza, ze Zalew- świadek zeznawał, iż wiadomo mu o 
skiego ~na od 1919 r., gdy ten był re- tern, że Zalewski odnosił się nie tak­
ferentem biura obowiazku szkolnego townie do urzedników. 
W 1922 r. był zwierzchnikiem Zalew- Następnie z~zna.ie ś w d. G l' a b o w­
skiego i już wtedy zauważył, źe Za- s k i, który stwietdza, że Zalewski 
lewski nie rad jest z tego stosunku. miał sprawy dysc~rplinarne. Niektóre 
W dalszym cią.gu świadek zeznaje, że zarzuty przeCiwko Zalewskiemu zostały 
gdy w 1934 roku miał awansować no. umorzone na skutek przedawnienia. 
stanowisko naczelnika wydziału o· Gdyby nie to, Zalewski na podstawi.e 
światy i k\lltuty, - to Zalewski wy- kohkretnych dowodów winy zostałby 
stosował na niego pismo do Zarządu ukarany. Były to nadużycia służbowe. 
Miejskiego, w którerrl usiłował go Poza tem zeznawali jeszcze świad­
zdyskredytować W oczach przełożo- kowie Rutkowski Jan, Kłosowski i 
ny-ch i przekonać ich, że na to stano- Grudziński. \Vszyscy urzędnicy magi­
wisko zupełnie się nie nadaje. Zda- stratu, do sprawy jednak nic nowego 
niem świadka przyczyn:). tego było to, nie wnieśli. 
że Zalewski sam chciał ob.l:).~ to sta- Sąd po przesłuchaniu tych świad­
nowisko. 'V zwię.zku z tem pismem ków o godz. 9-ej wieczorem zarządza 
sę.d koJeżeilski udzielił Zalewskiemu przerwę do Piątku, 30 bm, godz. lO-tej 
nug·any. Degradację Zalewskiego ze rano. Pomimo, że nie wszyscy świad­
śtal10wiska dyr, zarz:).du miasta na kowie zostali jeszcze przesłuchani, 0-

kierownika oddziału, świadek tłu ma- bie strony zgłosiły nowych świadków. 
czy ordynarhem obchodzeniem się z Sąd zgłoszenia przyj:).!. Epilog tego 
podwłaelnvmi. procesu ze względu na zakulisowe ta1'-

Dalej zeznaje świadek Szymatl.sk1. cia w łonie samOl'zadU m. Łodzi ujaw­
Świadek ten stwierdza, ze ZalewskI niaJące się podczas rozprawy, oC\1.eki­

mies:tkail),C w parku Poniatowskie~o wany jest z duzem zaciekawieniem. 

StraJk okupacyjny u Klndermann8. 
\V oddziale farbiarni firmy J{jnder­
mann (Łąkowa 23) wybuchł strajk okupn­
ctjny. Przed trzema miesiącami firma 
m:godniła z robotnikami, że jedna trzecia 
zC'stanie zredukowana na zasiłek, a po 
wyczerpaniu zasiłku będzie przyjęta n9-
nowo i znowu następna part ja robotników 
pćjdzie na zasilele Tymczasem. gdy fir­
ma zamierzała przyjąĆ pierwsza partj~ 
po ukończeniu okresu zasiłkowego, ro­
botnicy za~ądali podziału pracy i za­
przestania redukCji, a wobec tego, że fir· 
ma nie zgodziła się na to, pragnąć do­
trzymać poprzednio przyjętego zobowią' 
zania, robotnicy podjęli strajk okupacyj­
ny. Inspektor pracy Wyznaczył konłe­
rrncję Ila 29 bm. 

Strajk rytowników trwa. ZapowiE" 
dziana na wczoraj konferencia w inspek­
toracie pracy celem zlikwidowania sttaj­
ku rytowników nie doSzła do skutkU, 
gdyż przemysłowcy zignorowali zupełnie 
postulaty pracowników i ria konferencję 
nie stawili się. Strajk rytowników trwa 
w dalszym ciągu. W dniu dzisiejszym 
wyjeżdża specjalna delegacja do Warsza­
wy w celu interwencjI w ministerstwie 
handlu oraz opieki społecznej, albowiem 
przemysłowcy postlinowili sprowadzlić 
wzory z zagranicy. 

VI przemyśle Chustkowym, Odbyła si~ 
trzecia zkolei konferenCja '" sprawie za­
Wnrcia umowy dla przemysłu chustko­
wego. Przemysłowcy prodUkujący we 
wlasnych fabrykach domagali się, af.eby 
tlmo\va objęła równi~ź nnkłlłdców dają­
cych do produkcji chałupnikom. Nakład­
cy prosili o odroczenie rokowań do 4 li­
stopada rb., co te~ nastąpiło. W między­
c7asie ma być wyłoniona komisja facho­
wa !l przemysłowców. nakładców i robot 
nik ów, która ustali tabelę płac. Robotni­
cy zastrzpgli j że podejmą sttdjk, o ile na­
stQpna konfererlcja nie doprowadzi do za­
warcia umowy. 

NOTOJE:MY 
Oehy chleba l mięsa. starostwo grodz­

Ide w związku z al<cją zni~ki cen na kon­
ferencji ż piekarzami ustaliło nowy cen­
ni1t lia pieczywo, który ustala Cl'hy nli 
chleb pytlowy na 32 grosze za kilo za­
mia!!t 83 grosze, za Bochenek 2-kilowy 6·~ 
gilosze zamiast 65. 

Bułki pSzenne pozostają hadal w ce­
nie 75 groszy za kilo. Cennik wprowa­
tlzono od 28 hm. 

Wczoraj stat()stwo grodzkie zatwier­
dziło równie~ cennik na mięso i wędlihy. 
któty obowi!\~ywaĆ będtie od dn~B 31 bm. 
włącznie. Ceny w złotych za. kilo w tle­
talu ustalono: wi~pr;wwina z dokładka I 

1,ZO zł, bez dokładki zł 1,40, schab zł 1.80, 
haleron :r.ł 1,60, sadło i słonina zł 1,60, wo­
łowina I zł 1.30 - II zł 1,10, wołowina 
bez kości zł 1.40, cielęcina zł 1,50, bara­
nina zł 1,40, salcęson i kiełbasa zł 1,80. 
krakowsklt i rolada zł 2,40, serdelki zł 
2,50, podkardlana i czarna zł 1,20, ka­
st.anka zł 0.92, szynka I baleron gotowa­
ny zł 4,00, smalE:c zł 2,00. Ceny dotych­
czasowe zostały zni~one na niektóre art y­
lmły o 15 procent. 

Brawo fryżferzy chrześcijaniel Przy 
ul. Andrzeja. 7 powstał nowy z'lkład fry­
zjera·ki. którego właścicielami sa.. młodzi 
rzemieślnicy Inp. Kalinowski H .. Lutrnoski 
St. i Goździk W .. byli pracownicy żydow­
skiego zakladu Abrama Czern:al;:a. Nie­
dawno temu nostanowili własnemi sila­
mi otworzy!! zakład ftyzjet'ski i uniezależ­
nić się oil Żyda. 

Nowo-otwartej placów·ce rzemieślniczej 
życzymy jaknajpomyślniejszego rozwoju. 

Nowa placó\tJta chrześcijańska. Od 
pewnego CZ'lsU da.ie się w Łodzi zauwa· 
żyć bardzo zdro:wy proces - coraz wię­
cej firm chrześcijańskich powstaje w 
dzielnicy pólnocnej, gdz~e dotąd cały hlm­
deI był w rękach Zydow. Częściowo s~ 
to filje przedsiębiorstw handlowych z in­
nyc;h dzielnic miasta, które otwierając 
óddziały; najczęśCiej czynia, to właśnie \" 
staromiejskiej dzielnicy, a nie brak tet 
i nowopowstałyćh placówek st1modziel· 
nych. Właśnie w poniedziałek nastąpiło 
otwarcie przy ul 11 Listopada nr. 15 filji 
bJawatnego sk1epU EUgenjusza. Woskowi­
cza. Znana ta firma, dotąd pOSiadająca 
Vl'7,edsięhiorstwo przy ul. Piotrkowskiej 
lB3, drugi sklep uruchomiła tam, gdzIe 
wielu kupujących chrześcijan nadaremnie 
pdezu).dwało dotąd nieżydowskiego maga­
żynll bławatnego. Narazie oddzia.ł pro· 
wadzi wyłącznie materjały damsJtie, jed· 
wabie, bawełny i wetny. Nowopowstałej 
placówce serdecznie tyczymy: "Szczęść 
Boże!". 

JUDAICA 
Ukaranie tyda Za niehonorowanie u­

mowy zbiorowej skazany został na 6 ty­
godni bezwzględnego aresztu Zyd fabry­
kant Szapigel, ul. Wólczańska 51. 

KRONIKA SĄDOWA 
Skazanie komunistów II! Widzewa. Pto­

cel przyłapanych na gorą<!ym Uctynku 
członków jaczejki komunistycznej lJ Wi­
dZłlwa gS,ktl(lCzyl się wyrokiem skazu ją· 
oym. Ratek ~ka2;afl.r zQstal na 2 i pół roku 
Ziętalski na dwa lata. a pozostali oskarte­
ni po pł5łtora roku więzienia. 

OLICYJNA 
Pożar u Krakowskiego. W fabryce Kra­

kowskiego (Pomorska (9) wczoraj na od­
dziale szarparni wybuchl pożar. Straż o­
gniowa w sile trzech oddziałów po półtora­
godzinnej pracy poźar zdołała opanowaĆ. 
Zostały zniszczone częściowo maszyny ! 
suroWce. "traty obliczono na 10 tysięcy 
złotych. Przyczyny poźaru narazie nie u­
stalono. 

Ukaranie Jerozolimskiego za wvżysk. 
Referat karny przy okręgowe; inspekcii 
pracy skazał na 6 tygodni bezwzględnego 
aresztu wlaściciela fabryki przy ul. Zakąt­
nej 34, Jerozolimskiego. za nieprzestrze­
ganie umrwy zbiorowej. a kierownika fa­
bryki na 100 grzywny za brak regulaminU 
pracy, umywalni szatni. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Nowe linje tramwajowe. Obecnie pro­

wadzone są prace nad budową linji tram­
wajowej na ulicy Radwań.skiej od Zerom­
skiego do rzeźni miejskiej. Prace ukoń­
czone zostaną w bi!.'ż. miesiącu i z począt­
kiem listonada r. b. uruchomiona zostanie 
linja 16. która lm~ować będzie od Szpital­
nej na \Vidzewie, przez Rokidńską.. Głów­
ną. Piotrkowską do placu Reymonta oraz 
lin.ia 6. która kursować będzie od Dołów 
przez Brzezińs·ką, Nowomiejską., plac Wolo 
ności, 11 Lista.oada. Gdańską. Kopernika, 
2eromskiego. Radwallska, do rzeźni miej-
skiej. I 

Celem umożliwienia doja'ldu do Cmen· 
tarzy w dniu Wszystkich Świętych na li­
n,ii 3 od cmentarza na Zarzewie do starych 
crr..entarzy i cmentarza na Mani, liczba po· 
ciągów będzie w trójnasób zwiększona. 
Poza tem zwifkszona zostanie liiczba po­
ciągów na linji nr. 1 do cmentarza na Do­
lach. linji 14- do cmentarza sta.rego i na 
~Iani, oraz innych w gra'llicach potrzeby. 

Z~powiedź zmian. W związku z proce­
sem inspektora Policji Państwvwe,j Noska, 
- jak się dowiadujemy w najbliższym już 
czasie mają nastąpić liczne zmiany na Czo ­
łoWych stanowiskach w po-licjj ł6c!zkiej . (k) 

KRONIKA SPORTOWA 
Echa mecżu I. K. P. - Bakoi.,h. Jak się 

dowiadujemy, drugi rewanżowy mecz bok­
serBki o drużynowe mistrzostwo Łodzi po­
między I. K. .J:>. a Hakoahem. który zakoń­
czył się zwycię.stwem 1. K. P. w stosunku 
10:6 i tym razem nie podobał się drużynie 
żydowskiej, bowiem założyła ona znowu 
protest. motywując go nipformalnem ogło­
szeniem walkowerów w dwóch wa-gach. 
Spra \\'0, niebywalego protestu ze względów 
zasadni czych zająl się zarząd ł6dzkich 
wladz bokserskich, który w rezultacie 
uznał protest za nieuzasadniony i odrzu­
cił go. Ta,k więc definitywnie zakończyl 
się sen Hakoabu o mistrzostwie Łodzi w 
boksie. 

Gefer - I. K. P. W piątek, o godz. 20 
w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej od­
będzie się mecz bokserski pomi~dzy Gey· 
erem i L K. P. Organizatorzy tej imprezy 
ułożyli już pary do poszczególnych walik, 
które -przedstawiać się bę-ją. następują.co: 
w wadze muszej spotkaJa.. się Po·pielaty 
(1KP) z Usielski (G), wadze koguciej Mar­
coniak (IKP) - Wojciechowski II orat 
Bartniak ,IKP) - Augustowicz (G). W 
wadze piórkowej spot!<aja, się dwaj ({roź­
ni rywale Spodenkiewicz (IKP) - i Woj· 
ciechowski (G). w wadze lekkieJ Kowalew­
ski (JKP) - Mikołajczyk (G), w wadze 
pół-5redniej Banasiak (IKP) - Ostrowski, 
w wad'le średr.iej Weber (IKP) - Mitow­
ski (G). w wadze półciężkiej Pietrzak 
(IKP) - Wurm (G). 

L. K. S. na finiszu. Cala Łódź sporto­
wa czeka z wielką nieciel"Pli wością nad­
chodzą.cej niedzieli i oezekuje wyniku 
spotkania L. K S. - Dąb. Jak się dowia· 
dujemy, łodzianie do Świętochłowic wy­
jeżdżają w następującym s-kładzie: Ce­
gliński, Gałecki, Fliegel. Pegza, Osiecki, 
Rudnicki. Miller, Herbstreich, Lewan· 
do\Yski, Sowiak i Król. 

Śląscy bokserzy 'W Lodzi. Mistrz Ło­
dzi I. K P. korzystając z wolnych termi­
nów, jakimi dysponuje w przerwach po­
między spoŁkaniami o drużynowe mi", 
strzostwo Polski, zakonttaktowal towa­
rzyskie spotkanie z Policy,j-nym K S. ze 
Śląska. które odbędzie się w Łodzi w dniu 
15 Iisto'Pada. W programie tej imprezy 
odbędzie się cały szereg ciekawych wałk, 
'Przyczem w wadze ciężkiej w P. K 8. wy­
stąpi mistrz Polski wagi ciężkiej Piłat, 
zaś w barwach Łodzi wystąpi po rat 
piprw6zy w tej wadze Pietrzak. 

Galecki w reprezentacji Polski. W nie­
dzielę. dnia.) listo-pada {)d'bęlzie się w 
Stanisławowie powtórne spotkanie ·po­
między reprezentacją Stanisławowa. a re­
prezentacją: LigI. Jak wiemy. pierwsze 
spotkanie -pomiędzy temi drużynami za­
kOllczyło się wynikiem nierozstrzygnię­
tym 4:4, a impreza rozgrywana była o pu­
har Prezy"denta. Liga Występuje do tych 
zawodów w skJadzie następującym: AI­
baIlski. Joksz. Galecki. Socham. Wasie­
wicz. Dytko. Pirychc. Matyas, God. Wili· 
mowski i Wodarz. Jako rezerwowy bram" 
karz jedzie do Stanisławowa Rudni-~ki. 

Jędrzejowska kandyduje do Krzyża Za. 
sługi. PoJBki Związek Lawn - Tennisowy 
pośtanowił przedstawić kandydaturę Jad­
wigi Jędrzejowskiej <ld odznacz2rlia Kr.zy­
żem Zasługi. za dobrą pro-pagandę imie. 
nia Polski zagranicą. Jędrzejowska po­
siada również \\7 tym tO'ku wielkie szan. 
Be na uzyskanie Wielkiej !\agrody Hono­
rowej Sportowej. 
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JESIONKI I 
PALTA, FUTRA 

DAMSKIE i MĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz 'wszelką g a r d e r o b ę męską 
poleca po cenach bardzo przystępnych 

MAGAZYN UBIOROW DAMSKICH i MĘSKICH 

GUSTAW ROMAN SZULC; 
Ł6di, ul. Piotrkowska 97. Telefon 101-47 ~ 

Dział miarowy. Wykonanie pierwszorzędne 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 lic1Jb = jedl!lo słowo, 
j, w, z. a = ka:i;dś! stanowi 1 słowo, Jedno o'lzło-
ezenie nie 'ffiO,że p1'zekra~zać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

ZUPELNIE BEZPLATNIE tylko do 10. XL 1936 r.I I 
Najslawniejszy jasnowidz - ~rafol'og świata 
Abdel-Hanim wybierze Ci zupełnie bezpłatnie 
szczęśliwy loB, oraz da Ci darmo talizman 
szczęścia w myśl treści listu analizy wyko­
nane~ przez ABDEL-HANIMA. Na życzenie 
odgadnie Twą przyszłość, określi chorobę, da 
Ci możność zdobycia milości pożądanej odoby, 
zedtawi Ci horoskop, dający klucz do Nowego 
Życia i dobrobytu. Nadeślij datę urodzenia, 
pismo własnoręczne. podaj imię, nazwiBko, 

dokładny adres, załącz kilika włosów dla kontaktu, zdjęcie 
Swoje o ile pOdiadasz zdJ~cie zainteresowanej o.3obV oraz 
jej charakter piBma i załącz osiemdziesiąt !UOBZy znacz­
kami na koszty portorji. Adresować: Abdel-Hanim, Lwów 
15, Cerkiewna 18/9. fi 19 156 j 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy m.Uim.etr 30 groszy. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 18777 

.... ' ", • I ' : ~ ~. , : 

Znu ooer.ty lIla.przykład: z 18924, n 2746, d 1790 
i ił.. d. = 1 słowo. ! 

Droone ogtOS'Zenia w dni 'POwszednie przyjm~je 
si~ do godz. 10,30, w soboty i dni IPrzedśwl 9r 

teczne (lJrtZyjmuje si~ do godz. 9,oł5. 

~~~~~~?Wlto;~:~~lk~~Pł(Ó8C~~: l[ 10. MAJĄ'fKI II ~~y~Oan~izY:J:f.!~;:rl;b G~~;: Ir 2~. ROZMAITE .. ~~y:'a uf.°~jń~I~~~~, ~~~TOO 
Tynk "Terranau SZkl. zdg 30 221/2 Prywatne Piaski. POW. GostYll. zd 30 552 Ondulacja • 

SzlaChetny do tarc Terrana" 93. buraczaneJ'. drenowanej. zabu- O h trwala 5.- zł. aparatami.: elek- . Fry~]er 
E. Werner, dbornfi~t 'telefon 43: Domek dowania inwentarze 23000 - rzec y trycznym. powietrznym I paro- pomocmk 2 letma praktyką 0.11' 
Żądać wszędzie. zdg 23131/2 2 pt)\;:oje kudlll1ja, lJ, o~od-u pn:y wplata {,,~odowa. Pi\vil1ski, Po- krajowe duże zdrowe, wieksl:e wym. Łódź. Nawrot 54 a, Józef dulacją trwają parow.a. wodD'\ 
----....:...-----~--.;.. &WSie. PJ'zytem praca &PNedam. znaJl. WlClkie Garbary 23, re· partie kupimy. Hurtownia Zy- Podleśny, n ]9139 szuka posad~. Zgłoszey!la Agentu-

Sprzedam Szymański, Kotowo pod Pox.na· stauracja zd 30337 wert, Poznań. Sklaflowa 4. • • ra Orędownika, KrobIa. 
domek nOWY. ogródkiem przy Po.. niem . zd 3() 42,9' zdg 30522/3 Chrześci]anska n 19 118 
znaniu. dwa pokoJ'e kuchnia. 'o- Dl I Majątek wypożyczalnia sukien ślubnych, P-an·sta 
k ' " a m odego balowl'ch najelegantsze nowe fa- l l 

ÓJ kuchma. cena 5000. Oferty • 1000 mórg pS'zerunej nad.k01lllPlci- sony. Łódź Suwalska 7 (przy Na- rutynowany, akordeon wolny. -' 
Orędownik. Poz.nań zd 30303 cuklernika ny, blisko Poz.na.nia 250 000 - piórkowskiego) Szymańska. Broniewski. Inowrocław. Lucja-

Will' dana sie sPQSo!mość p-rzeiecia wplaty 150 000 - KwiatkO'WSki, k j n 18 897 na 18 ng 19111 
ę samodzielnej egzystencji. Oferty Poznań, Dzialyńskich. POSZU U ę ,.tl· ______ IIIIII~~1IIII 

dwumieszkaniową. ogród. cena 16 Kurier Poznański zdg 3() 464/5 00 3() 398 100-200.mórg buracza- OSObl" ... 
tys., wpłaty 10 000.- reszta amor- rolmk zaraz. Ofer- "" 
gzacja s.przeda Gruszczyński, - Sprzedam Gospodarstwo Poznań zd 30 386 samot6lej dożywotni byt, opieka, 
Poznań. Pocztowa 30. zd 30 351 urządzenie re- wzamian po~<lZki hia>oteczm~J 

o~iotrwa.ła, 200-400 mórg dobremi budyn- Dzierżawy pieć tysiecy. Zgloownia Orooo'w- Ogrodnik 
Okazja anawy forte;;;an. Pio- karni, kupie. bferty Kurjer Po- gościńca z kolon.ja~ka- wymiana nik, Pox.nań 00 30 451 k:.twaler, obe7..llany hodo',vlą na.. 

kamienica piętrowa. ogród mniej- Krotoszyn, pfis.towBka zmallski rog 30 Mi2/3 maki. dobrej okolicy, pos-z;Uikuję. si()n warzyw. kwiatów na wie§ 
szym mieście 4600,- wpłata 2000 n 141151 Zgloszenia Agentura Kurjera Po- potrzebny od zaraz. Zgłoszenia 
Piwiński. Poznań, Wielkie Gar- znań.s'kiego, Jarocin n Hl 119 Iist()we do skrytki poczt. 399 Po-
bary 23. restauracja. zd 30 338 110 _ znaii zd 30 287 , 

Dom buraczanych od Niemca, budynki k j 80 "Buchaltery]ne Pomocnika 
. . masywne inwentarze nadkom- POSZU U ę m6rg, hudynki welbowane. in- Wsp61czesne Wykłady" - War- .' . 

zlIiprowadzonem lIltereEem. śhcz- pletne 35000.- wplaty 20000.- gospodarstwa 100-200 m6rg bu- wentarz Żywy, martwy nadkom- szawa Nowogrodzka 48, gwaran- szw.aJcars,klego przYJmę zaraz.p-
ny 05ród dochód roczmy 2400 Stawski. Poznaft, WOJciecha 31. raczanej, prywatne. wpłata 30000 pletnx, J;lrzejęcie 4 OOU - Stawski tuja wielodziedzinową samodziel- MaJ,ętnośc Kobylepole. p°J"gO 335 
~~e lm YOOOp' wPlańta 8p~: - m. 15. zd 30 428 złotych zaraz. Oferty Orędownik św. WOJciech 31 - 15. Poznań. ność _ natychmiastowy warsztat znan, z 

...... 1'z1 OWS·I. ozna, d l~a4'rlY6 Poznań zd 30385 zd 30 425 pracy! .. Zamiejscowym koresP2n- C l-.lnik 
nr. . z "" 36 dencYJme T l/59 ze i:IiU. 

K • L kl' blacharski i robotJllilk mogą sili 
Kamienica ziemia pszen!la.. budynki J;lluro- . ~P1ę _ ., O a 7.g1ooiĆ. Z.naczek na odipowiedz. 

PO'lln31!1Ji,u narożnikowa Rynek 10 wane pelneml Ulwentarzaml. za- dome)t, kl·lilca morg koscu~·lIIla Wieś, aniem tanio zaraz wy- Oferty Ore>d()wIl11k. Poznań 
składów dochód 16000- 90 000 _ p'asaml. 7 000.- wplat~. 4 500,- narJaJ.acy sk.l€<p, wP.lac!j 3000. Po- duża wipś, na kolo- w 30 415 
wpłaty 50 000. _ KwiatkowS'ki, t5tawskl, Poznafl. WOJciech 31. średn!cy w y<klnI9'"em. Oferty Ore- Stroiiiski, Wronki Ogloszenia do 30 słów dla poszu-
POllIlań. Dzialyński.ch lQ. 15. zd 30 424 dowmk. Poenall zd 00 412 zd 30 553 kujących posady w tej rubryce Trzech 

zd 30 399 Obliczamy po ~ednej trzeciej cenie ipomocn~'k6w k.ra wieokich bi~h 
drobnych. zaraz. GaUas, RogoMo. pQlWiat 

. Dom ObOl'lliki. n 1'9120 
m;eSoZIkailliowy. solidnie budowany aj Slu~ba do-m.o-wa. 

Bednarski kupię. wplaty 10-40000.-. Ofer­
ty KurjE'r Poznański wg 3() 46{l/1 czela<d,nik 00 zaraz. po tr7-ebny , ka-

Dziewczyna waler. Zglos-zenia Stem, Gnie-
Dom 

piętrowy (amerykanka). ogrodem 
8 ubikacyj. Cjllla 1500,- wpla­
t)" 5000,- Stawski. Poznań. św. 
Wojciech 31 - 15. zd 30426 

OGÓLNOPOLSKIE '. 1.ó.15 koncert il'eklrumowy; - 15.30 uczciwa prowincji szuka posady zno. Ry'nek 14. n 19019 
lwowskie wiadomooci bieeace: - do wszyst!degQ. Oferty Oredow- :.:.::::.:..;::.:.::...:.:.:.::...;:.:.:-----=-=.:....:-

. • 15.35 . .MlodlZież IlWowska przed 'k P ń d 30 206 P m mOk 
Platek. 30 patdZlernika. mikro.fo·llem": 16.00 mU'1;yka lekka m. ozna z k . k' ° tOłC d St. 

630 d . 11 ~o ,. h k' h ~ I t ). rawlec l na s a e o zaraz. : au. YCla 'lora'llna: ." au- l1a fYl'_aryac Ino:Wyc. P!} y y . na matek: b) 17f,;ni Błasz('zyk Stęszew n 19117 
dYCla dla "rzkól: . .Na Ziel!mym 18.20 .. \;\' II1:yta pa fIOrdZIe Kra~no- r ' • 
ŚI.ą<sku" ~ Utopiec na Szkubacz- ludk6w' - wv~l. Leszek Wlele- . 11.00 V\ roelaw. Koncert or- -----
kach" - aud.-.slwchowisko dla .żyńsld: 18.30 Muzyka lekka (p'y- kle<!tro.WY. ~7.10 :ru?'a. Kwail'tet Port jer Fryzjerka. 
dzieci starszy.ch Gustawa Morcin- tv): 18.40 skrzvnk.a pr()gramo'Wa: ";:iiz'tu~~k~zl~t~'a n'li :!~:: woz.ny hotelowy. fI lat, który z wodną i że'azl5-0wą ondulaCJą 
ka (z KatoW1e): U 57 eygnal cza- 22.45-23.30 muzyka taneczna na hj' N ! . k . k pracował hotelach. re'Staura- zaraz n~ prowmCJe potrzebna. u-
BU: 12.03 'Pro~ramy lokalne: 12.40 'Plytach. ~ um. owa w ()S a mu,zy li cjach kabaretowych I.oszukuje t~zymame wolne. O!erty Oredow-
.:0'5zczedn; ł!'()'podyni" DOga~an- Piątek. 30 patdziernlka, orłs.oo PariB P. T. T. Koncert posady oc!. 1 listopada ~ hote!u mk. Poznań zd 30 504 
ka - w.Y~ł . . Hanl1a Ęorytll.na, - Toruń _ 12.03 mu,z:l'ka 6ymfo- orkieEtrowy. BudA!le8zt. Mm1:vka restauracJI k.a,baretoweJ, m0l!'e _ 
1~:50 d.zl~n.nlk 1lołud<filQfW~. 15.00 ni.czna (D!ytV): 13.00 w<.zystkieu:o lekka. Li1)Slk .• Mu'?;\ 'ka z Drezna". garderoby śWladec~w9 pol!!cema . PO~O]OWa 
Wla~()mOSCI .I1'oo~odar\:ze, 15.15 PO trochu (p-Ivty): 16.15 .koncert MonacWum. Koncert rI>'Lrywko' bardzo dobre kaucJ;.t 200-;)00 zł. UCZCiwa, umIeJąca prać, prasować 
:oro~ramY.I~kalne. 16.b rozfDowa reklamowy: 15.35 . Jak 6'pecLz:ć WY. Koenigsw. -WBo6iczesna mu- Zg!oozema OrędOWnik. Poznań. ~ztywną. bielizfi(~ potrzebn.a od 1. 
~ ckhorYDll( L~-6 .. ,koalJl)~la16na30Mlcha!a święto?" ł- IDOl!'. krajoomawcza w zv\;:a wiol<mczelowa. 18.30 Stras- zd 3031_6 _____ ll!b 15. hst~pada. Zgłoszema z od-

e. a6a ze ,:"owa .. ', koncert oprae. Henrvka Gąsiorowsk;eJl'o: barl!. K()ncert rozrywkowv. MI {lIsami śWlad.ectw przesylać: Ma· 
soh~t6w: Wv.konaw9Y' Stella, po- 15:40 raosodie fortepianowe Fr. 19.00 Anglia (Rell: PrOgIT.). _ . ynarz . J!\tek Łyso_ml~e. poczta Lulk0'i0' 

Panna ~yo;zycka -: ~~rt?D'.an. Jadwlu:a LIszta (;!llyty): 18.20 mu.zyka or' Koncert radioork. _ Wrocław. kawal,er. osiem lat praktykI I;o- pow. to:-ullskl. zd 30 a55 
Jat śred.nich. ~kromna. mila. ma- ennert - sPlew. 11.!!O .. Od GUl- kiestrowa ('Plvt,): 18.45 pronam •. Troche humoru i troche rado- szuk.uJe posady. od zaraz. Zgło- •• • 
la g()tóv.ką odda serce szlachet- d~r:my do Madrvtu. -:- odcZ:I"t l1a iutro: 22.45 muzyka taneczna ści". Kolon.ia. KoneP.Jrt solistów. szema Oredow11Ik. Poznań. PrzedstaWlcleli-
n~~ut SaDCO\nemu pam;1.J,n wiek kcr;~er~~a~~i ~1~~;;zp -Rl!.~ (z Warsz/twy) . 19.20 Brno. Koncert orkil*;trowv. zd 3() 14Q Odsprzedawców 
~f~lr1ynYÓręd~w~ii:~r):,~~~~rt y. - 17.50 pW!'adallka aktual'lla: ikoo Piątek, 30 października. !;l~~~I~:JuŁf9n~i ~~:tft f[;itc~~t Piekarz ~aangWuje na poswzegó!me po-

zd 30 411 Poradnik s'I!(}Tt?wy" - red: J6- Katowice - 12.03 Ryszard Wied Ork -Filharm • mistrz samodzielny. sila fachowa wiaty woj. Łód",kiego. Wars~aw-".""i l:ef ~VI()darkl~v:'lc3' 18.10 wlado- Wa>rne'r - Fra..ł!'mentv operowe 20.00 Ryga. Kon'cE'rt srmfv- p!>szukuje posap~. wynagrod.ze· skie>r.o i Lu,b~lź:ikiego .. wytwórnia 
.,. 7 ; .... ii. moścI "'porto\\ c. 18.20 pr(}l!'ramv (n/rtv): 13.00 kOTI>C~t życzeń (J!)ly- 'niczllY StoclrhoJm KOIlcert o;:vm- me ~kromne. mieJSCOWOŚĆ oboJęt- branzy kolollJalno-SipOZYWC"ZeJ w 
..... _.S.PIiRIII; .ZIi&.D_A.~I:iE"_r4-. lokal~e: 18.50 .. .Jak .zUŻYĆ nadlD1ia- G·)': • 13.58 wiaDomości' gieldowe: f(}nia'litv z udx.iale·m nian.lsty A!- na. Matena, Poznań. Półwiejskn P9'zllanhl. POżąd)lll.a j~5t prąco-

- • bur(t~?w cukrt>wych w gQE;·poda r: 15.15 kcmcert reklamoowy: - 15.35 freda Cortot. _ 2910 Królewiec. 16. zd 30 183 w~toŚć. dobra. 9'pi'fiJa l k3JPlItal 

SkI d 
• 6twl" - .oo~adanka. - Wyu:I!'S'. chwi'1ka emoleC1J1la: 15.40 lekcia je- .Koncert wieczorny' _ Hamburl!. • obrotowy .1I1InleJs'Zy. Arty.kuly S1l 

. . a. nIcę. . ~tan'I"la'W Mlel'ZeTIskl (Katow re zvka IDois.kiell:o: 15.55 krótki kon- .. Mikado" _ ()pen;tka Sulllivana. Fryz] er ~(}('h~zema CZysto polf;,kle>ro. '7' 
we.gh, mleszkamem. WSI kO~Cle)- l Ł~d~ nad. aud. J?,kalne): - .19.00 cert pOPlllnrnv (plytv)' 18.20 .. Jak Lipsk ... Wi-elka too.k.D.ota" _ we- pomocnik dzielny. meeJd POOZuJcu. Prosimy z13"lo ze'fila do Orędo-wm­
neJ przy samYIl) dworcu sprze- .. :Wlelka obecność - ooowla-la- soed'llić €!wieto~": 18.25 recital for- ,,01'1' w:eczór 2015 MOstrawa ie posady. Agentlllra Orędowni- ka. Powan pod ng 18984 
dam p~wodu WYJazdu. W. Adam- me zartu~kowe. Ale~"andra J,,- tepianolVY Wladvsławy Markiew:' .Melod'i~ ooe~et~we. 20.30 Anali~ ka, Chodrz.ied:. n 19152 • 
cze,;"ąkl. Granowo. pow. nowoto- n~Zy:OIBZako\':'>~lego. 1~.~0 Z CZÓ\\.'IlY: 18.50 .. Joozcze }ed!la h:- ~Nat. Pro.!!:r.). '1du.zvt...lI tan.ecma. --- - • • DZlewczyna 
mysk!. zd 29 395 'P_eśm8 11,>0 kra/u - !lud~ Cle DO- S~OTJ8 !Jteratury" - lSozkl.c htera~- 20.40 Rzym. Wieczór mUlZvcznv RZemlaślmczą starsza saDwdzielna potrzebna 

Domek 
k~~~~f·ZI19 ~&C>1ra~~~il~~ r,!ut: 2k21 ,;- W~II:'ł. JAlfred JesIOryowsk1: Medjolan. Koncert kameralny, kartą poprowadze zaklad fryzjer- d() 2 os6b pościela od 1. 11. do 
2000 k' . t f' e WY. ...., reclta<J ooefa SchmHlta - 21.00 Anl!Ua (N at. p.ro.!!:r.) - ski. Oferty Oręrlownik, Poznań pu&zczykówka. Leśna 13. 

masywny przy ruchliwej ulicy, . . oncer. Bym on.!eznY ~ Wy: (plyty). ..Mitrele z .Kel"uck,," - aud mu- zd 30 533 zd 30525 
2 pokoje i kuchnia za 3000 zł do l«~namu ~rkleevrY BYlIDfpf!lcZ'l1el Piątek. 30 patdzierruka. ·x.yczna - Radio Parls R~ital - -----
8J>rzeclania w Kobylinie. Oferty FllharmOIl]I, wai13'Zawsk!el ppd Kraków - 12.03 Wy jatki z km. R. Soeteru;a. 21.06' Wiedeń. H • 
Orędownik. Poznań d 3430 nn. r~b~! 15~~.!!:e~~::S~ u~~m: ol!eretek'; !lJIlytv): 14.60 lokalne Kon~ert ro.zrywk~wy .. 21;?0 Stras- umor zagraniczny 

machosa (flet) Hr. Ch 1J1i.lhaTIDonji Wladomp.scl .!!:oopoiucee: 14,05 burll ... Wesol .... W:leśnlak - O1le-

II'Ilszone 
zł 3.-. 
cze.wska. 

Grzyby 
w różnych gatu.nkach od 
Żadać cennika. Miłku­
poczta Ma rcinkańce. 

d 3141 

Pianina 
Bettinłra. nowe od 1000 złotych. 
Fortepiany (skrzydla) długości 
138 cm. 'poleca Fabryka Forte­
pian6w. Leszno. N 18673 

1 000 samochod6w 
roozebranycl) używane częśei. pod­
wozi.a mleczaJ·Slkie. opony naj ta­
niej w firmie Autooklad. Pmmań., 
Dąbrowsk:eg() 89. telefoo Mi-74. 

dg 3159/60 

wa'reza'WBkiej): 22.30 .. ,S. O. S." .. Melod'.le z nad Sekwan'" (IDI"tv): retk_a Fa.Ha. W ,lcza Eifflft .. Mu.,;.y- I 
_ "ke~ Fryderika I'or.l('eEa w 15;1!) k()t:!cert rekIR?i'l.ilwy: ~5.30 ka kameralna. ~..45 Anllba (Re!!" 
D.rzekladozie Loroo'Za ScheTi~a w .. Śp.lew 1 6kr~Y'PCe (pIYt,,>.?7:' ,prON.). ..Tr6l~ątny. ka'Pelus?i 
wyk artyst6w tearrow IW'Ow- 15.55 .. Dok~d lechać w Ś'WletO. : - o.oeretk.a ,~ool'le Smlthn. RadIO 
skich. ReżY<serh WLkt. Ruduń- 16.~~ "ŻycIe kultuTaln-e KiI'ak~- P~r18 .. .Rl'n - opera P.lanqu~t­
mego (ze Lwowa)' l!2 45 'P'rOA'ra- wa - A~,am Bar: 16.10 .. 5 m:- te a., 21.55 Boromuen&.ter •. .Bel'2:e-

~ k 1 ,. 'nut O'P'tYmlsty": 18.20 k<mcert Ży- ·retv'. 
my o a ne. czeeń ~ nłyt: 18.4li 'urogram na 22.00 Stookho1m. Muzyka roz­

dzień. na,gteOllY: 22.45 mu.zyka ta- 'rY'Wkowa. Med:rolan. Koncert rOQ!-
neczna ('plytv). ryw.kowy. - 22.30 Koenh/l!lwust. KRA OWE 

P • t "tA _".... • .Nocna muzyczka". Rzym. Muzv-
Piątek. 30 ,patdzlernika. lą ek. au lIII_ZIernika. ka tanec~n.a. Kolo.nia. . ..skarb-

a~lza''''Jl - 12.03 kOlllJp<lZyc,ia L6di -12.03 .kom'P().Zycje Fran- <JIz;Yik". Ko.penhaJta. Lekka muzy-
(plyty): 15.15 ci."zka Liszta (nhty !ll Wamea- ka rQSyj.ska. Buda'PeM,t. Muzyka 

): 15.55 .. Jak wy); 13.00-14.00 muzyka ()pere~- cYA'ań-ska. Sztmtllarl. Kooee.rt w­
: - 16.00 ,Film. kowa ('pbta ~a '!lly-ta): 14.41 I6dz- 'kieEtrowy. 2.2.45 KrcSlewiee ... C:­

te'k'tu,ra": - 16.10 kie wia·d()mO/!ici Il'iel dowe: 15.15 Bza 'wiecrzorna" - koncert na­
s1)o0lle'ce:na:' 18.20 kon- koncert il'eklam()wy: 15.40 .. Jak 6troi,owy . 

program na 6lledzić śwjeto?": 15.45 muzy'ka 23.00 A.nalUa (!Nat, ProlCT.). -
U •. 4;"-~:iI •• IU mu,zy'ka tanecz' baletowa ('plyty): 18.20 trans,kryu- Koncert wieczorny . 23_15 Buda-

cie i utw()ry wla6'l1e 1l'ritlz:a Krei- ,l)ll8zt. MuzYka taneczna. - 23.%5 
slera (<plyty): 18.50 . Jak i!)l'.zem6- Wiedeń ... Po~dTowiem,ie muzycene - Czemu tona pań.ska nie zaśpiewa dziecku na uspo-

8ktll 11 , dom mieszkalny, zabudo- Piątek. 8G patdz.ler.nika. .wić 00 azłowieka" - pogadan'ka z Wjednia". AnllUa <Rel!'. Progr.l. kojenie? 
Piekarnia 

n,aólM: !~ł~~; ~e8&r~lb[:~~ctr; Frf~i~-:ka-Li;;t~ ~o~Y~t.:c{i ~~~gi;~!'a-;-z2~45qir~~~~tn~~= ~f.uEl~a ~~~:r;~. Koncert not"- - Próbowała j~, ale sąsiedzi kazali nam powiedzi~ 
cloWlliik. Poznań zd 30 823 Wal'llzawy): 14.30 koncert życrzeń: l1a (Pl.Yt, z WaT~a'Wy). .n," Radio. Palia. Koncert nocny. te wol!\ jut krzyk dzieoka. (x) 

ORĘOOWNIK Centrala: Poznań, św" Marcin '10. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-&1, 35-24. 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DAT4 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta f p6tnym wiectorem: 35-2'. 4().72 
R"dlkt07 odpo~~ ~ TnUa • PclmaDłL ..... Za WllZnIl1rie _domoAci J ~ • 111. Łocbl oilpowiada Leoe T"U .. Ł6dł; Piotrkowlik. DL ,...; Z. Ołłoszenla I reldtmł' C)ifPOwia~a 
Antoni lAIInlewlell I: Poen&nlL Rekopi86w JIii_~eh redakcja .. ~aes. 

fłr'1('df1!:·':t· m!es.i~<?znie 17 wydań ty~iowo), II odbifYl'em .... a,g~tura.eh 2.35 d •. Za. od- ~ Ogłoszenia i reklamy: r~ ~t f.łayQIWej. U /fT'OSzY. na 8tron~e 4-lam.:wel !)rzY 
,~Q8IWJ1le do domu OOPltWledma doplata. Na ))(lcztach l a l'iStonooz6w mltlSlęC'Z- ~ ą ~ SI Oj ~O akCyjnego 30 Il' n~ " .NIl 'e t tt1J .)li" 'l" 

- 'II. 2 , 3~ zł. kwartalnie 7.-. Poczta pl'Zyjmuje za.m6wieruia tylk,) na 6 wydań od j_" ol • ilim' sOl'Orue '"J e ICr .. na s'r,.", e .,. ~ ł Ol .'. ' I,." .' . " .,,, ...... ' "de p.Jf\h.,dl'1.a~k·,wego). - Pod opaską w . 'JIsce 3,- zł miesięcznie (6 wydań .... n .amo1l\łCo. m etrL gł.~~6Il!. slwmp! kowane -u z Z~:I ,~i:".I' W ., ~ '. ' 
'Yif .i"",w<)·, .. Zam(>wil'nia ll()Cztowe należy 1:~,kutOO7J!l~ do 25 kalldego mi.eeiąca w u~.c:Iach ll:t:.f~o~~~n5~6:{=Tła :al:J.~~ ~ sl~w. W. teM 5. na.gI6wk~wycb Idruilvwanych 
pocw!.vw,cIa, II ~"'" lob w·proet .... centrali o.r.downika. Poznali, iw. MlIII'OlIl 'lO, P. K. O. a "~a or ~iI bif_ e .owo 10 g~. Za rOtr;uce m:"dl<Y wst4.w~m 
200149. , . . ' . . Orłoezenia IIł pla.tn. JIIr • . ... .MałlrTOOlftnł .. . WTdaWlDictwo nie odpoWiada . 

..... ' ''. '. Nakła.d I ceclonId: DnakM"Jli.a Polak. Sp6łka Akeyjna, POIZnatl. 8 ..... MutU ?t. ';,'1. ''''I' .. ':';:"f. ,-~- . --:; . ..tr~"I. 
W rule """..at&..... ~~7e1 da ~, ~6d w Il&.Irladzie. Itrl;.k6w itjl., W%da.'WDietwo 1M od,powład. _ doetM'ozeme JIhn.,. .• ' 'j.'I6fj~.* ........ ~~ ;a....-__ ... _ , . . ....... 

dostarcwnycb 1l'1llller6w łub od!lZkfldoWIlMa. -- u_____ I 
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- Nie pierwszy raz - padła odpo­
wiedź. 

- Postaraj się jednak, by się to 
nie musiałd powtórzyć - odezwał się 
znów tamten. - Nie myślę przez twe 
mazgajstwo nadstawiać łba i tracić 
forsę na wynajmowanie taksówek. Ta­
ki kurs nie kosztuje pięciu złotych. 
Ale to głupstwo - przerwał przykre 
wymówki. Nareszcie jesteśmy bez­
pieczni. Syrena nastawiona, okienice 
zamknięte, możemy zatem swobodnie 
porozmawiać. Cóż teraz zamierzas~ 
robić? - rzucił Machoń pytanie w 
stronę Wierczaka, pranąc wybadać, 
czy ostatnia wsypa nie podziałała de­
prymująco na towarzysza. - Na dłu­
żej ci się chyba odechciało wchodzić 
w kolizję z prawem, lordzie Craw­
ford, co? .. He, he, he'! ..• Wywiejesz 
zagranicę? •. 

- Tak, ale przedtem muszę poli­
czyć się z przyjaciółmi i zaopatrzy~ 
się w większą gotówkę - padła odpo­
wiedź. 

- Co masz na myśli T - zapytał 
Machon. 

- Powinieneś się sam domyślać, 
że nie kto inny, tylko ta cnotliwa Ha­
neczka stała się przyczyną tego, co na­
stąpiło, wespół ze swoim obecnym na­
rzeczonym. 

- Śpiewakiem w masce? .• 
- Nie inaczej. Lecz musisz wie-

'dzieć, że nietyle on sam, co jego oso­
bisty sekretarz, niejaki Mieczysław 
Zychiewicz, deptał nam już dawno po 
piętach ..• 

- Skąd o tem wiesz~ - Zdziwienie 
zadrgało w głosie Julka Machonia. 

- Śledztwo i konfrontacja z tym 
niepowołanym szpiclem Objaśniły 
mnie dostatecznie. 

No tak. Masz więc słuszne po­
wody do zemsty - zgOdził się Ma­
ehoń. 

- I dostanę go w swoje ręce ... 

w SLUmlE ZDROWIA 

Muszę dostaćl .•• rozumiesz 'I - wy­
charczał 'Wierczak, rzucaja.c na przy­
jaciela ponure spojrzenie, pałające 
żywiołową wprost nienawiścia. ' 

Zychiewicz zamienił sie cały w 
słuch. Ostatnie słowa .. lorda" nie 0-
biecywały mu nic dobrego. Rój mró­
wek przeleciał po grzbiecie odważnego 
z natury młodzienca, ale Ulegającego 
chwilowym uczuciom słabości. 

- Nietylko o to mi chodzi, że dzię­
ki niemu wpadłem w ręce policji 
cięgnął Wierczak po małej przerwie. 
- Hanka pokrzyżowała wszystkie mo­
je zamiary. Jej to zawdzięczam, że 
Liljanie nie udało się wyciągnąć od 
starego pokaźniejsze,; gotówki. I ona 
mi musi zapłacić za to wszystko! I ją 
dosięgnie zemsta, na jaka zasłużyła ... 
ta podła! ... - zmełł w ustach prze­
kleństwo i umilkł. snać obmyślając 
sposób najbardziej wyrafinowanej, po­
twornej zemsty. 

- To są tylko życzenia, lecz jaki 
masz plan konkretny? - zapytał Ju­
lek, sceptycznie zawsze usposobiony 
do zamierzeń przyjaciela. 

- I to już obmyśliłem. Miałem 
czas - odparł krótko. - Ocz wiście 
bez twojej pomocy się nie obe, dzie, a 
nawet musimy donaja,ć ze dwóch lu­
dzi. 

- Może zechcesz wyłuszczyć szcze­
góły przedsięwzięcia, jeśli zamierzasz 
liczyć na moją pomoc - upomnfał go 
Machon. 

- Musisz wiedzieć - rozpoczął 
wywody 'Vierczak, - że ten przesław­
ny bubek, za którym szaleję. t~'siące 
rozhisteryzowanych kobiet. ma grubą. 
forsę. WprawdZIe nie wozi tego 
wszystkiego ze sobą., ale i tak ładnych 
parę tysią.czków można przy nim od­
naleźć. Ważnie.isze jest jednak co in­
nego. Jeszcze na owym przeklętym 
balu - spluna,ł - dowiedziałem się, 
że pierwszorzędny prezent przygoto­
wal dla swej wybranld. Ma to być 

Kilka słów o grvpie 
W latach 1889 i 1890 pojawiła się po raz 

pierwszy w Europie choroba zakaźna, któ­
ra rychło objęła wszystkie niemal kraje, a 
że wszędzie ludzie tak samo chorowali, bo 
na ból głowy, gora,czkę, bóle w kościach i 
mięśniach, przeto myślano, że to jakaś no­
wa choroba nawiedziła ludność. Chorobą 
tą jest znana JUŻ dawniej t. zw. grypa, tyl­
ko, że wówczas uważano to za katar lub 
inne choroby zakaźne. Dopiero w ostat­
nich czasach wykryto przyczynę choroby, 
uznan~ ja, za chorobę zakaźną. 

Choroba ta pojawia się w różnych po-

MAŁY FELJETON 

rach roku, a odróżnia się tem od innych 
chorób zal<aźnych, że wybucha odrazu, a 
długo w jednej miejscowości nie panuje. 
Szel'zy się grypa bardzo prędko, tak, że 
np, całą Europę przebiegła w ciągu 2 do 3 
miesięcy, Inne choroby zakaźne również 
szybko się szerzą, ale tak odrazu jak gry­
pa nie wybucha żadna inna choroba. 

Objaw.;y najgłówniejsze grypy są: go­
rączka. trwająca kilka dni, albo bardzo 
wysoka albo nieznaczna i silne bóle w ca­
łem ciele, w członkach, w mięśniach ple­
ców i krzyża, w rękach i nogach z ogólną 

T resowanv 'pies 
-- laIttc to tam było, panie Wacho- Nie wierzy pan, panie władzo' 

wiak - z tym psem - zapytał sędzia A władza powiada: nie wierzę. 
OSkarżonego o sympatycznym wyrazie To skoro jeżeli nie wierzysz, popróbu-
twarzy. jem. - Bukiet - wołam - widzisz tu 

- Ano faktycznie psa mam rasowego władze w butac4' A Bukiet kiwa ogo­
systemu szotHinder. Łagodny to %Wierz nem, że widzi. :Więc mówie: - Bukiet -
taki, że ojejku. Możno powiedzieć, że tre- aź go, aź gol 
sowany. Jak mu powiedzieć: nie bierz, I faktycznie, prosze wysokiego kremi-
bo od Zyda, to nie ruszy, żeby tam nie 
wiem co. nału, ten Bukiet zawalił mu porute jak 

_ Nie o to chodzi. Mów pan, jak do- rzadko kto. Obraził cieleśnie władze na 
szło do tego, że pies pański pogryzł poli- nodze. Swojem porządkiem śmiać mi się 
cjanta? chciało, bo jokownie wyglądało, jak ten 

_ O tem, wysoki panie sędzio, mowy Bukiet, łagOdny taki, na portki._ 
nie ma. Mój pies to dziecko - do rany - To nie należy do rzeczy. 
go przyłożyć. Owszem, nie zaprzeczam, - Jakto, kochany panie sędzio, przecie 
kreminalnego dnia wyszlim oboje w nocy z tego widać, że tylko joki my obie stru· 
z restauracji i... gali. zez władzą: ugryzie czy nie ugryzie. 

- Z kim oskarżony był, co znaczy Myślałem, że pęknę ze Ś m i c h u, bo mój 
"oboje'''l szotlli.nder tylko sekwestratorów za port-

- Od samego początku mówię, te z ki łapał. A tu bydle na każdogo sie ćpa, 
tym szotlii.nderem na spacer wyszlim. Bu- co w obywatelską godność zawadzi. Ta­
kiet - wołam (bo to dziecko nie pies) - ki to ju~ psiakręć - gatunek te szoWin­
p ó d z i e s z tu do pana, do nogi. Fak- dery. Kochane psy - mówie panu sę-
tycznie Bukiet przyszedł. dziemu. 

W tem zaszedł nam drogę policjant Mimo tak znakomitej obrony pana,Wa· 
państwowy i dawaj wypytywać, skąd idę, chowiaka, sędzia nie dał wiary jego wy. 
te to niby w takim stanie, skąd pies, jak wodom, jakoby całe zajście było , tylko 
się nazywamy. I tego i owego. "próbą", maja,cE,. na celu zbadanie stop· 

- Mówię do władzy; pies rasowy, szot- nia wytresowania psa i skazał Wachowia­
linderilkiej maści, Bukiet się nazywa i ka za ten psi incydent na 2 tygodnie are· 
łaskotliwy jak dziecko. Owszem, treso- f:1ztu i biorąc pod uwagę jego dotychcza­
wany li tylko na sekwestratorów a tak- sowa, niekaralność oraz stan zamroczenia 
że samo na ludzi, których nie z n a s z a m. alkoholowego, karę tę zawiesił na prz\'· 
Policjuata nie TUSZy, .chot Pl~ .<eOll wy- ciąt clw.~ llłt. 
ciągnij. - A J'. Z. HErmES. 

szczerozłota koIja, wysadzana drogie­
mi kamieniami. Zabierzański równieź 
nie jest bez grosza. A to wszystko 
znajduje się obecnie w Zabierzanach. 
Łatwo więc będzie połączyć przyjem­
ne z pożytecznem, czyli dokonywując 
zemsty, któr~ w szczegółach obmyśli­
łem, obłowić się pierwszorzędnie. Jak 
ci się to podoba? - Wierczak, zado­
wolony z pomysłu, spojrzał z zacieka­
wieniem w twarz przyjaciela, oczeku­
jąc jego faChowych uwag. 

- Nie powiem, abyś to wszystko 
miał kiepsko wykombinować - przy­
znał Julek. - Ale to tylko projekt, po­
bożne życzenie i nic więcej. Jak sobie 
jednak wyobrażasz jego urzeczywist­
nienie? Trudno bowiem pomyśleć, aby 
na życzenie "lorda Crawforda" kilku 
mężczyzn dobrowolnie oddało cały ma­
jątek i w dodatku jeszcze pozwoliło 
dokonać na sobie zemsty. Do tego po­
trzeba ludzi. I sprytu - dorzucił z 
przekonaniem. 

- To wszystko wzią.łem pod uwa­
gę - pośpieszył zapewnić go Wier­
czak. Najbardziej pomocnem w całej 
imprezie będzie auto Liljany, którego 
dotąd nie zwróciła Zabierzańskiemu. 
Stoi w garażu Zyssmana. Tam jest 
całkiem bezpieczne. Pomyślałem o 
tern już wcześniej. Plan mój przedsta­
wia się więc następuja,co: 

- Kiedy dobierzemy sobie jedne­
go względnie dwóch ludzi, o czem ty 
musisz pomyśleć, udamy się pod wie­
czór limuzyna. Zabierzańskiego na 
mIeJsce. Auto ukryje się w niewiel­
kim zagajniku, opodal drogi, a sami 
pieszo pójdziemy prosto do dworu. 
Musimy wybrać taką porę, ażeby całe 
towarzystwo, złożone z hrabiego, śpie­
waka i Hanki, znaidowało się przy 
kolacji. Gdy to stwierdzimy. nasz czło­
wiek inusi POdpaliĆ stertę --zb'Oża, sto· 
jącą przy folwarcznych zabudowa­
niach. To przedewszystkiem odciągnie 
służbę, wprowadzając niezwykłe w 

takich wypadkach zamieszanie. 
- Sądzisz, że Zabierzański nie Z~ 

interesuje się pożarem i będzie spo­
kojnie oczekiwał w pokoju naszej wi­
zyty 1 - uśmiechna,ł się Machoń. 

- Bynajmniej. O to mi właśnie 
chodzi. Przyczaimy się obaj na we­
randzie i zaatakujemy wybiegajQ.cych 
tak, że się tego absolutnie nie mogę, 
spodziewać. Tak mniej więcej, jak, ty 
poczęstowałeś wczoraj tamtego na. 
więziennym dziedzińcu - uczynił wy­
mowny ruch rękami. 

- Można - zgodził sIę Julek. 
Zanim odciągnięta pożarem 

służba zdoła powrócić do dworu, bę­
dziemy mieć na tyle czasu, aby zmu­
sić Haneczkę do udzielenia nam 
wszelkich wskazówek odnośnie forsy 
i owej bezcennej kolji. I nie zapomnę 
przytem odwdzięczyć się tej gasce za 
wszystko to, czego pośrednio od niej 

. doznałem - d'odał, a jego ciemne oczy 
rzuciły groźne błyski. - Cóż ty na to 1, 
- skierował pytanie do przyjaciela. 

- Robota jest pewna i nietrudna. 
- wyraził swą opinję Juljan Machoń. 
- Tylko tutaj wystarczy jeden dobry 
człowiek. We trzech damy radę. Z 
Rudym Wackiem porozumiem się za.­
raz rano, a tymczasem należy przygoto 
wać maszyny i zabrać więcej ładun­
ków, Trzeba to zaraz zrobić... Gdzie 
są klucze od strychu? - począ.ł obma­
cywać się po kieszeniach. 

Zychiewicz zdębiał. Ostatnie słowa. 
Machonia upewniły go dostatecznie, 
że za, chwilę zostanie odkryty przez 
opryszka, który widocznie tutaj prze­
Chowuje broń i potrzebno. amunicję· 

Wprawdzie miał jeszcze czas, by 
poprzez dymnik rzucić się do uciecz­
ki, wiedział wszakże, że najlżejsze 
nawet poruszenie zdradzi go wobec 
'Zby't chwiejnej i cienkiej podłogi, 
tamci będą mieć na tyle czasu, ab 
odcię.ć mu wszelki odwrót 

(Ciąg dalszy nastąpi)'. 

niemocą; dalej nie~yt przewodu pokarmo- skich szlakach komunikacyjnych wy-
wego z suchym kaszlem. niósł 61,l. 

Rzadziej pOjawiają się przypady mó- Aby zrozumie6 wartość tej cyfry, na-
zgowe z majaczeniami lub przypady ki- leży pamięta6 o tem, że wszystkie śro'dki 
szkowe. Czas trwania choroby jest zazwy- lokomocji, zarówno koleje, autobUSY, jak 
czaj"krótki, bo od 2 do 7 dni, czasem cho- okręty i samoloty kursuja, w pewnych 
roba jest tak lekka, ~e chorzy nie kłada, dniach czy godzinach przepełnione do 
się do łóżka nawet Ludzie młodzi, zdrowi ostatnich 'granic, tak, że wiele osób musi 
i zahartowani przebywaj a, chorobę tę za- z podróży rezygnować, w innych zaś -
zwyczaj bez szkody większej i niebezpie- niemal zupełnie puste. 
czeństwa. U ludzi starszych, zwłaszcza w , Statystyki ustaliły dla poszczególnych 
zimowej porze roku, przedstawia choroba środków lokomOCji pewien stały procent 
ta wielkie niebezpieczeństwo z powodu frekwencji jako średnią, korzystną. Dla 
częstych i śmiertelnych zapaleń płuc. Ta- komunikacji kolejowej cyfry te wynoszą: 
kie zapalenie łatwo powstaje, jeśli po 34 proc. (pasa~erowie) i 45 proc. (towary)? 
przebyciu grypy zawcześnie chory wyj- dla autobusów: 36 proc. (pasażerowie) l 
dzie z domu. Niebezpieczne również bar- 46 proc. (towary). Cyfry statystyczne wy­
dzo są zapalenia płuc po grypie u ludzi ze kazuja, ~ednak, że średnia k~rzys.tna dla 
słabemi pł .. ucami lub dotkniętych gruźlicą I wszystk~ch środków lokomOCjI me prze-
czyli suchotami. kJ'acz~ w pr~ktyc~ 50 p~oc. 

Ale zapyta niejeden z czytelników, dla- .0 ~Ie. w sle;rpmu . ubIegłego roku pol-
czego to na wsiach choroba ta rzadko się s~le llDJe !otmcze mIały 44 proc. frekw~n~ 
pojawia 1 Otóż ona pojawia się równie czę- CJI, w maJu rb. 54,1 proc.,. w czerwcu JUŻ 
sto jak i w miastach, ale w miastach z po- 57,4.proc., o tyle w SIerp mu rb: 61,1 proc., 
wodu gęstego zaludnienia więcej i szyb- czylI 11,1 proc. ponad średrua, maksy .. 
ciej się szerzy, wogóle jak każda inna maIną. . . . . 
choroba zakaźna. Mieszkaniec wsi jest J8:k ~dzlmy,. p0l.mlarnoM pols~neJ ~o­
więcej zahartowany, często z gorączka" je- m~nikacJl l.otn~c~eJ stale rośme, ~o 
śli nie jest zbyt wielka, chodzi, na bóle i ŚWIadczy naJleI?I~J o ~em, ż.e społeczen., 
ogólna, niemoc skarży eię, lecz do łóżka s.two c~3:z ~epleJ zdaJ~ sobIe spraw~ z 
się nie kładzie i w ten sposób choroba kOrzYŚCI,. Jakle mo~e OSIągnąĆ Vf codzIen­
mija. nem żrClU z samol.otó'Y .kursuJących re~ 

Nie należy tej choroby lekceważyć, bo ~ularnle. na coraz lIczmejszych szlakach 
niekiedy może ona bardzo złośliwie wy_ l skrac~Jąeych czas podróży, przewozu 
stąpić i tniwo śmierci zebrać obfite, zwła- poczty l. towarów w sposób la?tastrc~ny. 
szcza u ludzi starszych i zchorowanych. Z. dmem 4 bm. na 1?0IS~ICh lm]ach 

. lotmczych wszedł w :tYCIe ZImowy roz .. 
Co do leczema, :wYst~rczy w lekkich wy- kład lotów, według którego utrzymany, 

padk,alCh . 16:tko, dJeta.l herbata z eytrrn"- został ruch codzienny między Warsz.awl\ 
W ~IężkIC~ lub powikłanych z~palemem, a Katowicami, Krakowem. Lwowem, Po. 
komeczna J~st po~oc lekarska 1 to wcze- zn.aniem i Berlinem ,oraz raz na tydzień 
sna~ aby naJry~hleJ rozpoznać chorobę, za- mIędzy Warszawą a Atenami (via Lwów, 
pO~lec. zapalen~u płuc, usunąć przykre bó- C:l:erniowce, Bukareszt, Sofia. Saloniki). 
le l medopuścIĆ do tego, ahy choroba się ~v. okresie zimowym samoloty są o-
zbyt rozszerzyła. grzewane, a specjalne urządzenia .zapew­

niają w kajucie pasa.żerskiej jednostajnl.\ 
t<:mperaturę, dobrą wentylaCję i ciszę. 

Frekwencja na polskIch 
szlakach powietrznych 

Statystyka Polskich Linij Lotniczych 
wykazuje w ci~u ostatnich miesięcy 
znaczny wzrost frekwencji. I tak np. w 
ci~!lf.l sierpnia r. b. frekwencja na, ~ie, 
których linjach P. L. L. "LOT" wynosiła 
ponad 70 proc. nośności samolotu (np. na 
linji ~arszawa ~ Lwów 88,6 proc., na 
linji Warszawa - Gdynia 83,5 proc., 
Gdynia - Warszawa 76,9 proc., War­
szawa - Katowice 72,2 proc.). Przeciętny ' 
zaR procent frekwencji na wszystkich pol· 

Epidemja otyłoŚCi 
. rvv mieście angielskiem Enfield panuj!! 

mezwykła. epidemja, a mianowicie, po­
cząwszy od roku 1933 z ka:tdym rokiem co­
raz więcej dzieci choruje epidemicznie na 
otyłość. W r. 1932 był notowany tylko je­
den wypadek tej choroby, w roku bieża,­
cym jest ich U. Do tej pory żadne badania 
nie zdołały' ustalić przyczyn tej bądź co 
bądź dziwnej epidemji. Ministerstwo zdro­
wia poświęciło bardzo wiele uwagi wszysf­
kim objawom tej chorobJ.. )ec& jak, ~ tej 
pory, bez rezultatów., 
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ońskie cienie nad Sin 
Anglja wzmacnia swe pozycje - Twierdza angielska na e 

Dyplomata, który coś wie ... 
Było to w Pary~u ubiegłej jesieni. Po 

skończonym obiedzie, w którym brali u­
dział wyłącznie panowie, towarzystwo 
przeszło do salonu na kawę, cygara i li­
kiery. 

Jednym ze współbiesiadników był pe­
wien dyplomata, który nagle, dla przy­
ezyn niewiadomych, porzucił przed kilku 
laty swą karjerę. Od tego czasu ulubio­
nem jego zajęciem było podrMowanie. 

Przy kawie rozmowa potoczyła się na 
temat rozwoju stosunków międzynarodo· 
wych. Dyplomaci, jeśli zdecydują się mó­
wić, potrafią powiedzieć rzeczy ciekawe. 
"Kto chce mieć dobry punkt obserwacyj· 
ny, z którego śledzićby mógł bieg bliskich 
wydarzeń dziejowych, niech jedzie do Sin­
gapore". Słowa te w ustach tak wytraw­
nego dyplomaty miały swe głębokie zna­
czenie. 

Niech mówią cyfry 
Singapore. Jedno z naj ciekawszych 

mil'lst na Dalekim Wschodzie. Miasto 
czyje? Pozwólmy mówić cyfrom. 

Singapore liczy 550.000 mieszkańców, 
najróżniejszych ras i narodowości. Trud­
'no sobie wyobrazić większa, mozajkę na· 
rodów, złożoną z 7000 Euro-azjatów, 8000 
Arabów, 28.000 Jawajczyków, 37.000 Mala· 
jaw, 61.000 Indjan, członków najró~niej­
szych szczepów: tamilów, telugów, synga­
lezów, bengalów itp. 

A teraz dwie cyfry, dające najwymow­
niejszą odpowiedź na postawione na wstę­
pie pytanie: 8.000 Europejczyków, prze­
wa~nie Anglików, rządzi olbrzymią, zwar­
tą masą 422.000 Chińczyków, co odpowia­
da obliczonemu w przybliżeniu stosunko­
wi 1:50. 

Chiński obyczaJ nadaje tOD mlastn. 
W wąskich ulicach Singapore unosi się 

mdły zapach rozwieszonej bielizny. Wszę­
dzie widać kulisów, uginających się pod 
ciężarem pakunków, dźwiganych na ple­
cach. W rozgwar handlujących, wychwa­
lających krzykliwie zalety sprzedawa­
nych towarów, których wartość jest w sto­
sunku odwrotnie proporcjon::l.lnym do re­
klamy (co ma miejsce zresztą nietylko na 
:\Vschodzie), mieszają się dźwięl{i piskli­
wej, prawie jarmarcznej muzyki. Z za ro­
gu wyłania się dziwny orszak, poprzedza­
ny ubranemi na biało postaciami, których 
twarze pobielone są mąką ry~ową. Za nie­
mi jedzie wóz z różnego rodzaju ptac­
twem. Reszta pochodu niesie tarcze z 
kartonu, z wymalowanemi lub wyciętemi 
z kolorowego papieru kwiatami. Całość 
wygląda jak fantastyczny pochód karna­
wałowy. 

Tak Odbywają się pochody pogrzebo­
we w Singapore. Na wozie w otoczeniu 
barwnego roju ptactwa spoczywają zwłoki 
znakomitego kupca, czcigodnego Pen-Ta­
li-Fou, którego przyjaciele odprowadzają 
na miejsce wiecznego spoczynku. Dziw­
ne maszkary, idące przed trumną, mają 
2a zadanie odstraszyć złe duchy, reszta 
towarzystwa, rozśpiewana, rozkrzyczana, 
mieszająca odgłosy swej radości z dźwię­
kami wrzaskliwej muzyki, chce uradować 
ducha zmarlego, ku wielkiemu strapieniu 
czułych uszu Europejczyków, za zacieka­
wieniem przyglądającym się temu egzo­
tycznemu dwiwowisku. 

Inny świat 
Kilka ulic dalej otwiera się przed ocza · 

mi przybysza zupełnie inny świat. Jeste· 
śmy w dzielnicy portowej. Przed oczyma 
naszemi wyrastają olbrzymie fasady gma­
chów bankowych, towarzytw okrętowychh, 
wielkie, w stylu amerykańskim, domy 
handlowe, hotele itd. To zachodnia dziel­
ulica Singapore, w której znajduje się 
port. Tu obowiązuje najsurowszy zakaz 
robienia jakichkolwiek zdjęć. Podróżny, 
przybywający staLInem, otrzymuje przed 

Piękny komplecil{ popołudniowy o błę­
k:itne1 barwie, Kapel u'sik pł3Jski z blękit­

nemi al~samitnemj kwiatkami. 

, 
wjazdem do portu surowe instrukcje, te 
w dzielnicy tej nie wolno mu ani na chwi 
lę wyjmować aparatu fotograficznego z 
futerału. Najlepiej, gdyby go wcale nie 
miał. 

Twierdza ImperJum Brytyjskiego 
Tu bowiem rozciągają się najważniej­

sze urządzenia obronne portu, który jest 

jednym z węzłowych punktów Imperjum I brzymie ilości amunicji i P!"zedewszYS~ 
Brytyjskiego. Liczbę lotnisk, znajdują· kiem samoloty o dalekIm zaSIęgu lotu. -
cych się w porcie (dla hydroplanów), w Groźba to czy ostrze~enie? I jedno i dru­
najbliższej okolicy zwiększono w ostatnim gie. Zarządzenia obronne w tych rozmia­
czasie w trójnasób. Do portu przybywają rach, nawet jeśli przeprowadzone są jako 
wciąż nowe okręty wojenne, krążowniki, zwykły środek ostro~ności, nosz!!, zawsze 
torpedowce, hydroplany. Statki wyłado- charakter groźby, a conajmniej groźnego 
wują prawie co dzień materjały wojenne, ostrzeżenia. Dla kogo? 
armaty, karabiny maszynowe, czołgi, ol- Japońscy szpiedzY, 

Pla;sająca procesja według odwiecznego zwyczaju przeciągała w tych dniach uli­
cami Tokio w świę to japoIlskie Hika wy. 

Europejczyk, niebardzo obeznany ze 
stosunkami na tym terenie, z przeraże­
niem myśłi o stosunkach ludności chiń­
skiej do ludności europejskiej, zamieszku­
jącej Singapore: 50:1. Anglicy odpowia­
dają na to z przysłowiowym spokojem~ 
"Chińczykow nie mamy się czego oba­
wiać. Pójdą raczej z nami..." 

Optymistyczny ton oświadczenia zmie­
nia się raptownie. gdy rozmowa schodzi 
na Japończyków. To inna kwest ja. Ja­
ponja interesuje się wszystkiem, co się 
dzie:je na terenie Singapore. Miasto oto­
czone jest siecią szpiegów japońskich. -­
Tokjo przysyła tu swych najlepiej wyszko­
ionych wywiadowców, rekrutujących się 
z pośród doświadczonych oficerów, któ­
rzy przeszli specjalny kurs szpiegowski. 
Często wszechwładny wywiad angielski 
jest wobec nich bezsilny. 

Przewidująca polityka angielska liczy 
się z możliwością komplikacyj na Dale­
kim Wschodzie, komplikacyj, które nie 
ograniczą się tyłko do kontynentu azja­
tyckiego. I dlatego na obszarze 44 na 23 
km, odstąpionym kiedyś przez sułtana Ja­
hore obywatelowi angielskiemu sir Stam­
ford Rafflell, który przecież nie nabywał 
tego teren'l dla siebie, wybudowała An­
glja najL-llniejszą twierdzę, przekształca· 
Jąc ją w bazę swej potęgi na Dalekim 
\Vschodzie. Czy twierdza zdoła przetrwać 
burzę dziejową, zbierającą się od tej stro­
ny naq. światem? Któ~ to przewidzieć 
zdoła ... 

Narazie Anglja umacnia swe pozycje. 

Tajemni(le laboratorjum żebraka w starej ruderze 
Bogaty ongiś kam:ienicznik, z zawodu chemik, popadł w sk1rajną nędzę, pOŚWięcając 

całe życie tajemniczym eksperymentom 
Sensacyjnego odkrycia dokonali robot­

nicy zatrudnieni przy rozbiórce starego 
domu przy ul. CzerniakowSkiej w Warsza­
wie. Podcza.g burzenia poddaszy, natrafio­
no w opuszczonej oddawna facjacie kom­
pletnie urządzone, odpowiednio wyposa­
S'ażone laboratorjum chemiczne. Bliższe 
badania, pochodzenia tajemniczego labo­
ratorjum dało wręcz sensacyjne wyniki. 

Starą ruderę zakwalifikowaną obecnie 
przez władze budowlane do rozbiórki za­
mieszkiwało od lat kilku lokatorów. Na 
wal9iCym się podda.szu, 

mieszkał ub~gl żebrak, 

70-1etni starzec Frandszęk M1Lsner. 
Widywano go niejednokrotnie gdy wra­

cał późnym wieczorem obładowany jakie­
miś pakietami. Ktoś z ciekawszych są­
siadów, zaintrygowany, co zawierają ta­
jemnicze paczki, stwierdził, ~e zawierały 
rMne chemikalja. Wówczas po okolicy ro­
zeszła się plotka, że stary Milsner je.st "al­
chemikiem". 

Przed paroma mie.sią.cą.mi starzec cię~­
ko z3JChorował i wkrótce zmarł. Po śmier­
ci nikt specjalnie nie zainteresawą.ł się je­
go mieszkaniem, a są,siedzi świadomie 
unikali facjaty, za.mieszkałej przez "czaro-
dzieja". . 

Obecnie okazało się, iż Mi1sner 

był przed laty kamienicznikiem, 
właścicielem dwóch domów w Warszawie. 
Będąc z zawodu chemikiem po§więcił cale 

jedynie swe kosztowne laboratorjum, wy­
najął gdzieś 

na peryferjach mały domek i zainstalował 
się w nim. 

Tam go jednak odnaleźli wierzyciele. Po 
licytacji Franciszek 11 ilsner znalazł się 
bez środków do życia. 

W jakiś czas później koło jednego z ko­
ściołów w śródmieściu pojawila się cha­
rakterystyczna syl wetka starca, żebraka. 
Zarost i nędzny ubiór zmienił do niepo­
znania byłego k~mienicznika. 
łebrak • chemik nie zrezygnował Jednak 

ze swych doświadczeń. 

Za wyżebrane pieniądze kupował retorty, 
kolby, piecyki i tygle. Stopniowo obdra-

~ycie wynalazkom i ek.spęryme.ntom. Pq- "· . 
chłonięty nauką nośWięcil cały majątek I Młode lwiątko nIechętnie poddaje się za­
na doświadczenia. Pewnego dnia z.lalazł biegom kosmetycznym, mimo, że z calą 
się w obliczu nędzy. WÓWCZ3JS to, ratując troskliwością przeprowadza je mama. 

Pałace' mrówek w Ameryce 
Slu~ą jako m,odele dla budoWtnic~ych i architeIdów 

W Ameryce coraz trudniej o różne eks- ramy. Pomiędzy temi szybami znajduje 
centryczności, czy też niezwykłe pomysły, się przekrój mrowiska w taki sposób umie­
beż których jednak nie m0g':"\ sip' ()h~;"''< szczony, iż poprzez szkło mo,ina zobaczyć 
tamtejsi obywatele Nawet kryzys nie sta- najdrobniejsze szczegóły budowli. Lecz nie 
nąt na przeszk0dzie Usla tJllO ,1,-L,Hil lo l" ,II są to tylko modele plastyczne. Wre w 
budowlanych w Stanach Zjednoczonych nich pełne ży(,Ie Można więc rówFlie~ za­
Am. póln. zademonstrowała "pałac mró- obserwować, Jak mrówki pracują, karmią 
wek". Są to minjaturowe przekroje mro- larwy, grzebią zmarłe towarzyszki na spe­
wisk, mające służyć jako modele w szko- cjalnych terenach i t. p. 
łach budownictwa Przyszli inżynierowie Ponieważ, jak to w Ameryce bywa, pro­
i al'ch itel, ci, mając autentyczne mrowiska dukcja tych modeli odbywa się masowo, 
przed oczyma, mogą się z calą dokładno- cena ich nie Jest wysoka, gdyż wynosi za 
ścią zapoznać z jedną z najhm'dziej zadzi· jedną sztukę tylko pięć dolarów, cieszą się 
wiających l~onst.l'ukcyj, jaką niewątpliwie one wjelkiem powodzeniem i popytem. Na­
jest mrowisko. Jak są zbudowane te mo- bywają je tak szkoły budownictwa, jak i 
dele? Oto każdy .,pałac mrówki" składa powszechne i średnie dla celów pedago­
się 7l dwóch szyb szklanych. polożonych I gicznych. 
J'6wnolegle i opl'awiouych w dl'l~lVlli<l.He 

pana facjata na Czerniakowskiej przeisto..; 
czyła się w laboratorjum, w którem przez 
długie lata starzec pr3icowal nad jakiemiś 
reakcjami. 

Tajemnicę jego ootatnich lat źycia od­
kryto dopiero obecnie podczas burzenia 
walącego się domu. 

400 tysi,ęcy fotografij 
stwierdza identy'czność 

inwalidy wojoonego 
Cala Francja jest zaobsorbowana usta­

leniem identyczności jednego z żołnierzy; 
ktory w czasie wojny światowej stracH pa­
mięć i mowę, kontuzjowany wybuchem 
bomby lotniczej. Do tej pory rozesłano 400 
tysięcy sztuk jego fotografij. Dwieście ko­
biet zgłosiło się, podając się za żonę wzgl. 
matkę. Dwie jednak z nich tylko uznano 
sądownie za matkę i ~onę. Chory inwalida 
wojenny zostanie obecnie wysłany do ro­
dzinnYCh stron. Lekarze' przypuszczają, ze 
po pewnym czasie, bawiąc w dobrze mu 
znanych stronach, odzyska. pamięć, co 
umożliwi rozwiązanie zagadki, kim jest 
właściwie ten nieszczęśliwy. 

Nahas ~alSza, .p!emjer egipski, został pJ: 
powrOCIe do halru ent.uzjastycznie powi~ 
t~ny przez studentów-wafdy·stów. Na zdj~ 
CllI N ahas PćlJSza w samochodzie, oblęŻO;-o 

"lym przez manifestantów. 




